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' M o r a l n a  n a i w n o ś ć .
K i altów, 29 lipea,

'Antagonizm angielsko-sowiecki sta
w ia niemiecki, uiyśl polityczną przed 
trudnym problemem — z k im ?  przeciw 
komu?

Perjodyczne zjaw ianie się takich pro
blemów w  form ach m niej hib więcej o- 
Btrych w  polityce niem ieckiej je st na
tu ra ln ą  k<msąkwencją śiódkontyncntal- 
nogo położenia państw a niemieckiego. 
Oa pierw szej ch w ili państwowego zje
dnoczenia Niem iec m ają one do czynie
n ia  z kw estjam i z tego położenia w yn i- 
kającem i. Rozum iał to doskonale B is 
m arck, który trap io n y „koszmarem koa- 
l i c j i“  sam o sob5e m aw iał, że je st żon
glerem, rzucającym  pięciom a kulam i, z 
któ rych  żadna nie śmie upaść. A le  B is 
m arck b y ł istotnie mistrzom Dopoki po
zostaw ał u steru żonglowanie nie tylko 
udaw ało się świetnie, lecz przynosiło 
naw et ogromne zyski p o l;tyczne. A le
skończyła sio ta wspaniałość, gdy zabra
kło B ism arcka, Wilhelm I I . ,  któ ry  po
dobnie, ja k  chciał być w łasnym  szefom 
sztabu generalnego, tak jeszcze hardziej 
czul się powołanym  do tego, ib y  być 
-własnym kanclerzem, zaczął ud tego, żo 
najtrudniejsze zagadnienie polityki 
środka odrazu z w i.igaryzowa ł i z r e d  u
kował do zwyczajnego handlu obnosne- 
go, jak g d y b y  p o litv l a była sztuką s-prze 
daw an ia starych spodni. Z asyp yw ał li- 
t ia m i głupawego M ik o ła ja  I I . ,  mento- 
row al mu i narzucał się z różn°m i pro
po zycjam i a równeześnie molestował 
L o n d y n  pytaniam i, żc gdy Petersburg 
o fia ro w u je  mu to i t iinto. < o wobec te
go o fia ru je  mu A n g lia ?  O dstraszający 
pom nik takiej sym pl i stycznej po lityk 
pozostał w  w ydanych przez bolszewi
ków listach W ilhelm a do „drogiego 
N ickego". P o lity ka  ta nazyw ała się ofi 
c ja ln ie  „po lityką języczka u wn.gr‘ J a k  
wiadomo, dokazała ona te-j ^sztuki, że 
ostateeznie zjednocz} la Anglję z Rosją 
przeciw Niemcom.- 

Obecnie taką samą trudność należy
tego ustosunkow ania sig do antagoni
zmu anglo-sow ieck;ego p o lityka nie
m iecka u siłu je  przezw yciężyć przy po
moc” formuły ścisłej neutralności. — 
Ubostwo duchowe tej form uły odpow ia
da w praw dzie obow iązującej w każdej

dem okracji i  republice przeciętności u- 
m ysłowej, al° samego problemu ono nie 
rozwiązuje. Neutralność nawet n a jści
ślejsza niema żadnego znaczenia, jeżeli 
nie jest wiadomem, że w każdej chw ili 
może się ona zm ienić w działanie za 
lub przeciw N eutralność niezdolna do 
takiej przem iany byłaby niemocą, która 
nie może być czynnikiem  wogóle żackiej 
po lity ki. Natom iast zaś neutralność 
zdolna do przeistoczenia się w ingeren
cję, nie w yjaśn ia niczego, ponieważ nie 
daje odpowiedzi na pytanie, w którą 
stronę pójdzie w  danym razie właśnie 
owa ingerencja?

To też hasło ścisłej neutralności, któ 
rem niem ieckie czynniki oficjalne szer
m ują, ilekroć idzie o lcwesiję, po któ
re j stronie staną ostatecznie Niem cy w 
sporze anglo-sow-. rozum iane jest po
wszechnie jako atrapa, jako dekoracja 
i sposób usuwan a z d ysku sji publicznej 
przedmiotów do takiej d y sk u sji jeszcze 
me d o jrzałych .'

N a rów ni z całym Światom politycz
nymi wie o tern Cham berlain jak Strese- 
munn, którzy też jeżeli nawet wiercą 
. woje tunele w kierunku ku sobie, to \V 
każdym razie robią to tak, aby się aż 
do ostatniej ch w ili nmzem nie związać i 
siebie samych w tych niedokończonych 
tunelach nie uwięzić.

A le  fatalne dla Niemiec tradycje dy
plomacji wilhelmowskiej spieszno było 
wskrzesić przyw ódcy nacjonalistów  i 
konserwatystów niem ieckich h r We- 
starpowi, który przed k ilkun astu  dnia
m i w ystąpił na łamach londyńskiego 
„S u nd ay Tim es“ z sensacyjną zgoła 
propozycją. W yniósł on mianowicie na 
targ oba traktaty, zawarte przez Niem
cy z R o sją  bolszewicką, więc zarówno 
traktat Rapalski jak Berliński, i prze
w iesiw szy je  ja k  stare spodnie przez 
plecy, zaczął na cafe gardło krzyczeć: 
„Ilan d e łe ! H andele!". K ontekst oferty 
hr. W estarpa jest rozbrajająco prosty. 
Proponuje on Anglii nie mniej i nie 
więcej, jak zwrócenie Niemcom ich 
„przedwojenni go stanowiska" w Euro
pie i na świecie, a Niemcy w- zamian 
staną murera przy Anglji w jej walce z 
sowietami. In nem ’ sław y za sprzedanie 
obu traktatów  z R o sją  domaga się graf

niemieeko-narodowy zwrotu ziem ode
branych Niemcom na wschodzie, grun
townej rewizji planu Dawesa i zwrotu 
kolonij. W  każdym  razie hr. W estarp 
nie tylko rozumie wartość obu trakta
tów z R osją, które w yn ió sł spokojnie 
aa targ, ale jo  nawet bardzo znaczri'0 
przecenia. N iew ątpliw ie dalby znacznie 
Łaniej, gdyby się z nim zechciano targo
wać.

A le  w łaśnie pech hr. W estarpa chciał, 
ęe nikt z nim w Londynie do targu nie 
stanął, a naw oływ ania jego przyniosły 

j mu tylko jedną ale za to dostatecznie 
wyraźną odpowiedź. Oto w tym samym 
„Sunday Tim es" znany publicysta poli
tyczny angielski, Robert Maciiray, od
powiedział W estarpow i krótko i jasno, 
że Anglja nie wda się w proponowany 
prz,-z niego handel z  togo prostego po
wodu, że uważa go nie tylko za naiwny 
lecz także za niemoralny. W estarp bo
wiem proponuje, aby potargać traktat 
"Wersalski w zamian za potaigan.e przez 
N lemey obu ich traktatów z R o sją  so
wiecką. Jeżeli jednak zdaniem lir. "We
starpa podpisy na traktatach służą ty l
ko do tego, aby były m ożliwie korzyst
nie sprzedano, to kto zagw arantuje A n 
gin, że także i ten podpis niemiecki, 
któryby w drodze handlu z hr. Westa r- 
f  cm został uzyskane, nie zostanie pew
nego pięknego dnia tak samo więcej da
jącemu sprzedany?

T a k ą  to bolesną kompromitacją zo
stał hr. W estarp ukarany za niedopusz
czalną prym ityw ność i prostolinijność 
m $ ślenia av rzeczach trudnej sztuk i poli 
tycznej. Propozycję sw dją bowiem zro
bił w form ie tak grubej i niezręcznej, 
że A n glicy, gdyby ją  nawet najszczer- 
szent sercem p rzy jąć pragnęli, me mo
g lib y  tego uczynić. To też w odpowiedz1 
Alaehray‘a Avyraźnie brzm i ton rozdraź 
nienia i gniewu, którym  dobrego gracza 
napełnia fuszer swemi pociągnięciam i. 
W  polityce nawet wysoce moralna naiw 
ność musi razie, cóż dopiero naiwność 
tak w ybitnie niem oralna, ja k ą  u ja w n ił 
w swej propozycji hr. W estarp.

A le  ostateczn.e żaden gabinet na 
świecie nie jest zabezpieczony przed 
tent ,aby mu w robocie nie przeszkadza!
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czyste pierwszornjdnei jakości mocy 40 i 45 stupnl. 

Najprzedniejszy w yrób  wód* 
czany, potrójnie oczyszczona

, w ódka w r t a R o w r
mocy 45 stopni.

Obowiąikowa sprzedaż butelkowa we wszyst
kich handiach win i spirytualji oraz kieliszkowa 

w restauracjach. a<u

ja k iś  patrjotyczu y dyletant, am biejm t- 
sta, „B csse rw isse r" lub zgoła m ąnjak. 
W szystkie te gatunki krążą u p o rczy w ie ’ 
kolo każdej roboty politycznej )ak m u
chy, ale też ja k  m uchy b y w ają  w praw 
dzie dokuczli we le.cz na ogól nie byw ają 
niebezpieczne. I gdyby hr. 'A estarp był 
sobie zw yczajnym  niemieckim grafem  
nacjonalistycznym  w rodzaju jakiegoś 
tam n. p. Reventlov\a, to z pewnością 
nikomu nie pizysztoby nawet na in yśl 
zaprzątać sobie uw agi tom, co taki pan 
mówi i pisze. A le sok -w tern, że hr. \Ve- 
starp jest leaderem, a w każdy m razie 
reprezentacyjnym  mówcą w letkiego 
stronictwa konserwatywno - nacjo nali
stycznego w  parlam encie niem ieckim , 
które w obecnym rządzie ma bardzo 
znaczny udział, więc też i odpowiedni 
w p ływ  na politykę zagraniczną t<go 
rządu.

W szystkie te okoliczności sp ra w ia j?, 
że w ystąpienie hr. "Westarpa z pospoli
tej n ied y sfy p lin o w an rj gadaniny nie- 
odpowiedzalnego dylentanta prze stacza 
się w doniosły epizod polityczny, który 
z pewnością dobrze zapiszą w szystkie 
interesowane gabinety.

B aw iący też na swoich wyw czasach 
letnich dr Stresemann zanosi teraz za
pewne szczególniej gorące m odły: „P a 
nie Boże, broń mnie przedewszystkiem  
od moich przyjació ł"'... fs-i).

B ^ a a m s ^ i u S c I e  
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F .  B O S T E L

A D Ł . M  A S N Y K
i W ŁACYSŁHW  ŁOZIŃSKI

(Ciąg dalszy).
2. m arca nadszedł resk ry p t Ministerstwa.' 

a  już 7. m arca 1880 1. 11428 odszedł do Lwoł 
w a odnośny resk ry p t N andestn. do Dyr. Po-j 
licji w K rakow ie z załatw ieniem  spraw y przez 
M inisterstwo. I znowu spraw a przeciągnęła się 
o k ilka  miesięcy, gdyż P yr. -Policji dopiero 
23 w rześnia 1380 1. 494'Pr. przedłożyła ją  po
nownie N am iestnictw u bez spełnionego wa
runku  certyfikatu . I znowu spraw a w róciła do 
K ranow a z żądaniem  uzupełnienia owego c e r  
tr f ik a tu  przez R eprezentację m. Lwowa tub 
inne) jakię£  gm iny, gdyż przedłożony „tdu- 
plikat* certy fikatu  nie je^t wcale nowym do
kum entem , lecz ty lko odpisem daw nego cer
ty fikatu .

W obec tego, że Asnyk przed 10 laty  prze
siedlił się na stałe do K rakow a, R eprezenta
c ja  m. Lwowa nie chciała brać na siebie no
wego zobow iązania i spraw a A snyka nie przy
szła już w r. 1880 na porządek dzienny posie
dzeń R ady m. Lwowa. Asnyk zwrócii się do 
gm iny Półw sia Zwierzynieckiego i uzyskał od 
niej przyrzeczenie -przyjęcia do gm iny; w sku
tek  tego w arunek postaw iony przez M inister
stwo został spetniony i form alnem u nadaniu 
obyw atelstw a nie stało  m c więcej n a  prze
szkodzie.

R esk ryp t N am iestnictw a z 7. listopada 1880 
1, 54370, w ysłany do p. dr. Adama Asnyka, 
w łaściciela realności i 99, Dz. IV. w K rako
wie" opiewał: „Na skutek upow ażnienia J. 
Eksc. p. M inistra spraw  wewn. z 26. lutego 
1880 1. 17623, nadaję  Panu obywatelstwo 
austrjack ie. Celem złożenia przysięgi na w ier
ność poddańczą, zechce Pan zgłosić się u p. 
P rezydenta ni. w Krakowie, poczem nastąpi 
w pisanie Go w poczet stałych mieszkańców 
gminy Półwsia Zwierzynieckiego".

Osftatni a k t te j spraw y, w lokącej się przez
i denerw ującej w wysokim  stopniu 

sny ka?Asnyka? odbył się dnia 13. grudnia 1880 w 
K rakow ie w P rezydjum  M agistratu, Adam 
Asnyk staw ił się osobiście i złożył w ręce {'re
zydenta dr. M ikołaja Zyblikiewicza przepisa
ną przysięgę, k tórej ro ta  została odczytana. 
T ekst tej ro ty , podpisany przez niego wla 
snoręcznie, leży przy  protokole tego ak tu  w 
fascykule b. Nam iest Nr. 67497 ex 1880 w 
Archiwum Państw ow em  we Lwowie, gdzie ją 
po załatw ieniu spraw y złożono.

W załączonych listach odbija się ta  spraw a 
w N-racb VII, VIII, XI, XIX, XX, XXI, 
XXII, XXIII, XXV.

I I I

Asnyk, osiadlszy w Galicji, m ial pod wzglę
dem m aterjalnym  by t zapewniony. Dzięki dość 
zamożnym rodzicom, m ajątek  jego osobisty, 
sądownie stwderdzony, obejm ował m ałv do- 
mek z ogrodi m przy  ul. Łobzow skiej 99, w 
k tórym  żył do śmie roi, oraz 20.000 zł w. a. 
w papierach wartościowych,

Ale m ajątek  ten, w ystarczający początko
wo na spokojne i skrom ne życie, doznał już 
w pierwszych latach pobytu w K rakowie zna
cznych s tra t, z powodu silnego spadku papie
rów, rozpoczynającego się już w r. 1870. a do 
szlego do kulm inacyjnego punktu  w katastru  
falnym „krachu w iedeńskim " Asnyk zdołał 
ty lko cześć m ajątku uratow ać. Przyczyniła 
się może do tych s tra t i pew na nieporadność 
poety w praktycznem  życiu, codziennem, a 
także może i dobrzy przyjaciele, którym  ży- 
row ał weksle i musiał je następnie w ykupy
wać. S tosunki finansowe A snyka pogorszyły 
się do tego stopnia, że prow adził on życie. — 
za mało powiedzieć —  skromne, ale w prost 
ascetyczne, że z konieczności ograniczał =wo- 
je  w ydatki do najdalszych możliwych granic, 
że odm awiał sobie wszelkich rozryw ek i wielu 
potrzebnych rzeczy, byle tylko w yjść na czy
sto z domowym budżetem. A mimo to zuaeho- 
dził się nieraz w położeniu krytycznem . tak 
że kw ota stosunkowo niew ielka 40 lub 60 zł. 
w. a., była dlań prawdziwym  ratunkiem  z 
przykrej sy tuacji finansowej. W  takich  k ry
tycznych chwilach zw racał się z zaufaniem 
do Łozińskiego z prośbą o pożyczkę lub za
liczkę na rachunek honorarjum , k tóre ten  bez
zwłocznie wysyłał.

Ryła to  jednak  każdym  razem ty lko  cbwi 
Iowa pomoc, k tó ra  zmiany finansow ego poło
żenia poety  na lepsze nie sprow adziła. Asnyk 
nie miał stałego zajęcia, a  więc i stałych do
chodów. Dochody jego stanow iły procenty  z 
papierów’ mocno zdew aluow anycn, honoraria  
au to rsk ie  z czasopism, w k tó rych  um ieszczał

swoje utw ory, od nakładców, ldó izy  te utw o
ry osobno lub zbiorowo wydawali i od dy
rekcji teatrów , które sztuki jego w ystaw iały. 
Ponieważ był on jednak  wobec bardzo sła
bego ZÓr " ' :M ‘ -W-
a m, przeto te bonorarja  nie p rzedstaw iały  
zbyt wysokich, ani zbyt częstych kwot.

W Przewodniku um ieścił tylko jedną
rzecz swoją, rozpraw ę o Królu Duchu Słowac
kiego. W Gazecie Lwowskiej od czasu do cza
su um ieszczał widocznie jakieś, bliżej n iezna
ne, ariykuiy, skoro z listów widać, że brał za
liczki na honoraria Pobierał za nie praw do
podobnie zwę kle unorm owane honorarjum  po 
30 zł. od arkusza w Przewodniku, a 3—5 cen
tów od w iersza w Gazecie Lwowskiej W r. 
1877 zaproponował Łozińskiemu druk Antolo
gii tłum aczeń obcych poetów, ale układ nie 
przyszedł do skutku, gdyż Antologia nie u- 
kazałn się w Gazecie Lwowskiej Z jakiego 
powodu — trudno powiedzieć, gdyż brak od
powiedzi Łozińskiego na odnośny list Asny
ka. Można tylko przypuścić, że honorarjum , 
jakiego zażądał Asnyk dla swoich tłum aczeń, 
po 20 centów od w iersza — byłe dla Redakcji 
Gazety Lwowskiej za wysokie. .leżeli autor 
żądał honorarjum  wyższego ponad zw ykłą 
normę, a redaktor godził się na nie, m usiał 
prosić rrezydjum  Nam iestnictw a o zezwole
nie na podwyżkę. Czy w tym  w ypadku nie o- 
trzym ał zezwolenia —  me wiedzieć.

tZob. listy: IX. X. XIV. — XVIII)
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Podatek ma|ątkowy będzie ściągnięty
w uchwalonej przez Sejm wysokości.
©ŚWH«E€31C2E<ieHajl40 KKBiffSl. C®©CSttOWiC3K^B.

•*t (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca (PAT). Alinisier skarbu | nicczność poprawy bytu urzędników państwo-

Kzechowicz udzielił współpracownikowi „Kpo- 
kr poniższych wyjaśnień, drtyczącycii pedał- 
ku majątkowego:

P. m inister Czechowicz oświadczył co nastę
puje; Budżet na r. 1827 i 1928 przewiduje z 
tytułu podatku majątkowego 95 miljonów zło- 
tytch. W pływy na poeset tego podatku w o 
kresie od 1 kwietnia do SI czerwca br. wyno'

wycli wymagać będzie znacznego zwiększenia 
wydatków budżetowych.

Nie mogę nie w yrazić zdziwienia — ciągnął 
dalej p. m inister — z powodu alarmów, jakie 
podniosły niektóre organa prasy, wypowiada
jące obawy, że ściąganie podatku majątkowego 
mogłoby stanowić niebezpieczeństwo dla ży
cia gospodarczego i zaszkodzić kredytowi pań-

•iiy  zaledwie 7,551.000 złotych. Gdyby' wpiły- 1 stwowemu. Śmiem tw ierdzić, że pobranie po- 
wy u trzym yw ały  się w dalszych kw arta łach  datku majątkowego w wysokości uchw alonej 
w dotychczasowym stosunku, to niedobór wy- i przez Sejm n a  rok bieżący nie spowoduje nie- 
niósłby przeszło 60 milionów złotych. j  bezpiecznych kompłikacyj. Jestem  w każdym

Do t»;go niedoboru dopuścić nie mogę i u- razie daleki od załatwiania jakichkolwiek po
ważam za swój obowiązek ściągnięcia kwoty rachunków przy wykonywaniu swych czyn- 
przez ciała uslawodawczc w budżecie na r. I nośr.i, co usiłuje imputować mi pewien odłam 
1927-28 uchw alone,"a to tern bardziej, żc k,o-' prasy.

RiqH Bffiilcifslil m m t i  „O rM s a r,
K o f l c e s t c  o l n w a a  p s S s ^ e ^ S o s h e .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 29 lipca. Pism a w arszaw skie 1 wobec skarbu państwa i nieuiszczał w ustalo- 
donoszą, że koła rządowe noszą się z zamia- nych terminach należności za sprzedane bi- 
rem unieważnienia umowy koncesyjnej ze leły kc*ejowe państwu. W roku 1926 zapłacił 
Spółką „Orbis" i przyznania upraw nień tej I „Orbis" kasie kolejowej tytułem kar za zwła- 
spólki innem u konsorcjum. , kę 120.000 zł., a w roku bieżącym kary te wy-

Decyzja rządu w tej sprawie zapadnie po : noszą już około ICO.000 zł. 
uzgodnieniu stanowiska między ministerstwa- Koncesje „Orbisu" objąć ina spółka polska- j 
ml komunikacji i skarbu. włoska, w której grupa polska posiada 60 proc.,

Głównym powodem odebrania koncesji „Or- udziałów, a włoska 10 proc Na czele grnpy 
bisowi", jest to-, że przedsiębiorstwo to nie speł- i polskiej stoją p. Michał hr. Tarnowski, książę 
niaio — zdaniem  rządu — swego głównego 1 Lubomirski, Leon hr. Potocki, poseł Marian

Nleudały zamach na skarbiec
państwowej drukarni banknotów

w Warszawie.

zadania, a mianowicie energicznej i skutecz
nej propagandy turystyki polskiej zagranicą.

Jak słychać, „Orbis" nie wywiązał się tak
że dość skrupulatnie ze swoich zobowiązań

Dąbrowski i prol. Kozubski. Grupę włoską re
prezentują włoskie koleje państwowe i dwa 
wielkie banki, które dają gwarancję, że popro
wadził- instytucję solidnie.

„fioła mlM“ i i  Ukrainie świeckiej.
P r e z e s  D h r e i A s U l e j  o e r e i w e c z a f f c i  ś m i e r d z ą  g r © 2 i s ? f  w z r o s i

r a e l E  p « w s S a ń i Z € g © .
Moskwa, 29 lipca (AW1. Donoszą tu z O de- | jącej doniesieniom prasy zakordonowej o wzma

Warszawa, 29 lipua.
Wczoraj kolo godz. 10-tej wieczorem V h -  

cja zlikwidowała pian wielkiego zamachu na 
skarbiec Państwowych Zakładów Graficznych 
drukujących banknoty. Szczegóły w tej opra
wie przedstaw iają się następująco:

W iększa banda ktisiurzy w arszaw skich w y
najęła przed kilku tygodniami przy ul. Aleje 
Jerozolimskie 85, szopę, w której założyła ko- 
szykernię. K oszykarnia pracowała od ty 
godni, w yrabiając koszyki. Szopa przytykała, 
do muru odgradzającego posesję Aleje Jerozo
limskie 85, od dużego obiektu Zakładów Gra
ficznych.

Od 20 dni trw ała  robota kasiarzy, którzy 
z pod szopy prowadzili w kierunku skarbca 
Zakładów Graficznych pedkep. W czoraj przed 
wieczorem podkop osiągnął już 36-ty metr dłu
gości W podkopie znajdow ały się różne udo
godnienia techniczne, które zapew niały spraw 
ność działania. .Między innem i znajdow ał się 
wózek na linach i szynach, dla wydobywania 
ziemi, którą ładowano do koszyków, fabryko
w anych w koszykam i, a  następnie p r/y  po
mocy wózków ciężarowych wywożono za 
miasto.

Brakowało już tylko kilka meftów do docią
gnięcia podkopu do zamierzonego celu.

Na trop zam achu w padła policja przed 10 
dniami, ale na razie poprzestała na śledzeniu 
szajki, bacząc, aby nikt się nie w ym knął.

Jak się okazało, n a  czele bandy sta ł niejaki 
Kapała, syn zam ożnych rodziców z Tarnopo
la, który w zeszłym roku został aresztow any 
przez policję i odprowadzony cło X. kom isaria
tu, gdzie ręką wyłam ał kratę w oknie i zbiegł.

Wczoraj, gdy policja rozpoczynała akcję, 
Kapała znajdow ał się na powierzchni ziemi 
i spostrzegł zbliżających się wywiadowców. 
Między Kapałą a wywiadowcami rozpoczęła się 
strzelanina, podczas której Kapała przeskoczył 
przez rnur posesji Aleje Jerozolimskie 85 i po

czął uciekać. Został jednak. Uosiąguięty kula
mi wywiadowców i ciężko ranny. W stanie 
beznadziejnym odwieziono go do szpitala.

Do ujęcia szajki przystąpiły  władze wczo
raj koło godz. 7.30 wiecz., w_ sile 100 poli
cjantów  i kilkudziesięciu wywiadowców. Gdy 
policja usiłow ała wejść do szopy, stojący na 
straży bandyta Juszkiewicz, zatarasował drzwi 
i równocześnie zawiadom ił pracujących w pod
kopie o zbliżeniu się policji. W podkopie pra
cowali wówczas: Stanisła,w Cichocki, znany 
kom unista, Ryszard Wojciechowski, znany  ka- 
siarz, działający daw niej na terenie Kijowa 
i Moskwy, oraz Leib Gottfryd-Zwol/ńsii.

Policjanci, zastaw szy drzwi szopy zam knię
te, strzelili do nich z rewolwerów. W ówczas 
Juszkiewicz zaw ołał, aby nie strzelano, obie
cując otworzyć bram ę. Ponieważ bram y nie 
otworzono policja zaczęła strzelać z karabi
nów. W tedy Juszkiewicz zaw ołał ponownie. 
„Poddajemy się" i otworzył bramę.

Policja w eszła do środka i aresztowała całą 
szajkę.

W pierwszej ubikacji szopy były kosze z w i
kliną, w drugiej znajdow ał się otwór, okryty 
materacami i kocami, prowadzący do podko
pu. Wysokość w ynosiła 60 cm. szerokość 55 
cm. Podkop wychodził wprost, na czwartą 
drukarnię Zakładów Graficznych, w której 
znajdował się podręczny skarbiec banknotów. 
W skarbcu tym  znajdowało się ostatnio 6 mi- 
Ijonów złotych.

Podkop urządzony był nader starannie. — 
Spód wyłożony był parkietam i, po których 
przesuwał się bez szm eru wózek z ziemią? 
Nadto urządzona by ła instalacja elektryczna. 
Do dyspozycji mieli też zbrodniarze baiony z 
tlenem i marki gazowe.

W nocy władze policyjne na konferencji pra 
sowej udzieliły w yjaśnień o w ykryciu plano
wanego zam ąęhu na skarbiec państwowej 
drukarn i i przebiegu akcji likwidacyjnej.

Dalsze szczegóły śledztwa.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

sy, iż piezes GPU ukraińkiej SSR, Ba t ki,
wygłosił w Odeśle przemówienie, w którem 
podkreślił, iż wzmaganie się ruchu powstań
czego na Ukrainie doprowadza dó' sianu, któ
ry nie można inaczej określić, jak małą wojną 
wewnętrzną z dyw ersyjnym  bandytyzm em .

Balicki podkreśla, iż szczególniej w zacho
dnich dzielnicach prawobrzeżnej Ukrainy, 
ruch powstańczy przybiera poważne rozmia
ry, przyezcm i:io w aha się snggerować, iż o- 
gnisko ruchu znajduje się w Polsce.

gania się ruchu powstańczego w U. S. S. R.

Aresztowanie niesodległościowGÓw 
ukr?ińskich.

Moskwa, 29 lipca (AW). Donoszą tu z Kijo
wa, iż aresztowano tam 11 ukraińskich „Sa-
mostijników (separatystów). T rasa sowiecka o- 
skarża ich. że. prowadzili propagandę anti- 
sowiecką, posiłkując się subsydjani rządn pol-
skiego(?), pozostającego w kontakcie z okni-

Przomówitmie to jest niezm iernie rharak te- j sldem petlurowki, znajdującym  się w Krako- 
rystyczoe, wobec rozesłania przed kilka dnia- w ie(?). 
mi przez urzędowy „TA££“ tepeszy zaprzecza-  0 ------

W arszawa, 29 lipca. (A) Śledztwo w spra
wie podkopu pod państwowe zakłady grafi
czne trwa w dalszym ciągu i ujawniło bardzo 
ciekawe nowo szczegóły.

Na miejsce wypadku zjechała komisja są- 
dowo-ćledcza, która prowadzi w dalszym  cio- 
du dochodzenia.. Banda, która w ykopała pod
kop, grasowała na terenie Warszawy i różnych 
miast polskich od dłuższego czasu.

K anny podczas szam otania się z policją W a
cław Kapała zmarł dziś nad. ranem w szpitalu. 
A resztowany uczestnik bandy Cichocki, przed 
kilku laty został ujęty w gm achu Banku Prze
mysłowców w W arszaw ie przy ul. Zgoda, 
gdzie dokonano w tym  czasie również zam a 
chu na skarbiec tego banku, jednak udarem
niony. W zam achu tym brało wówczas u-

dział 5 w łam yw aczy w raz z Cichockim. — 
Wszyscy zostali aresztow ani i osadzeni w wię-
^ipniłi-.

Zabity W acław Kapała był groźnym człon
kiem międzynarodowej bandy włamywaczy, 
Pochodził z majętnej rodziny z Tarnopola i
znany  był wśród przestępców jako potworny 
siłacz. W zeszłym  roku aresztow any, jedną 
ręką wyłam ał kratę w oknie X. kornisarjstu 
wyskoczył z II. piętra i zbiegł. On i Cichoc
ki odgrywał w bandzie, obecnie rozbitej, głó
wne role. Potężna siła  Kapały spowodowała 
wczoraj jego śmierć, gdyż licząc na nig, roz
począł z policją w alkę, która zakończała się 
dla niego fatalnie. „Technicznym kierowni
kiem" przy robotach podkopowych był Zwo
liński, ty tu łow any „inżynierem ".

Frasco ii sowieckie! w  Chinach.
Moswka, 29 lipca (A W) Na ręce Politbiura I najpesymistyczniej, doradzając tym czasową 

Borodin nadesłał z Włady wosłoku sprawozda- ręzygnację z akcji czynnej w Chinach, 
nig o sytuacji w Chinach, którą ocenia jak  o---

M S  ofiar
pochłonęło majowe trzęsienie ziemi wChinacb

(Telegram w łasny „N. Reformy").

Londyn, 29 lipca. Z listu angielskiego misjo
narza Budenfcroka z Chin centralnych, w yni
ka, że ostatnie trzęsienie ziemi w Chinach 
23 maja br. należało do najcięższych kata
strof tego rodzaju w historji świata.

L ist zaw iera straszne szczegóły o tem trzę
sieniu ziemi. Pociągłó ono za sobą — jak oce
nia misjonarz — conajm niej 100.000 ofiar w 

ludziach, trzy miasta zpstały zupełnie zbu

rzone, mianowicie Wi Siang, liczące 174000
m ieszkańców, Liang Czau liczące 200000 
mieszkańców i Kn-Lang liczące 54 000 miesz
kańców. W sam em  Liang Czau straciło życie 
conajm niej 10.000 osób Nędza wśród pozosta
łej przy życiu ludności jest nieopisana. Mi
sjonarz w zyw a do bezzwłocznej pomocy dla 
nieszczęśliwej luności.

Program  pobytu Prezydenta Rzpitej 
na P o m o rz u .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca (AW). W czoraj przybył 

do W arszaw y wojewoda pomorski p. Młodzia
nowski i odbył konferencje z m inistram i spraw  
w ew nętrznych oraz przem ysłu i handlu, na 
której ustalono szczegóły 6-cio dniowego po
bytu p. Prezydenta Mościckiego na Pomorzu.

F. Prezydent zwiedzi Toruń, Grudziądz, 
Chełmno, Pelplin, Gdynię, Ket i odbędzie po
dróż po pełnem icorzu. Wyjazd nastąp w dniu 
31 bm.

Marszalek Piłsudski w Wilnie.
Wilno, 29 lipca. (PAT) W dniu wczoraj

szym przybył do W ilna prezes R ady m in i
strów i m inister spraw  wojskowych, m arsza
łek Piłsudski, na kilkodniowy pobyt. P. Mar
szałkow i tow arzyszy pcllk. Pristor i adj. major 
Wer.de. Na dworcu kolejowym powitał 
p. M arszałka wojewoda Raczkiewicz w oto
czeniu przedstaw icieli w ładz adm inistracyj

nych, oraz wyżsi oficerowie z inspektorem 
arm ji gen. Burkhnrdt Bnkackim na czele, 
prezydent m iasta W ilna Folejewski, kom en
dant m iasla mjr. Dworzak i inni. Z dworca 
udał się p. Marsz iłek do miasta, wraz z b ra
tem swoim, sędzią Janem  Piłsudskim , u któ
rego zam ieszkał.

P ierw szą polewę dnia spędził p. M arsza
łek w gronie rodzinnem , po południif o godz. 
17 przybył do pałacu reprezentacyjnego, gdzie 
odbył konferencję ż wojewodą Raczkiewiczem. 
Woj Raczkiewicz złożył p Marszałkowi 
szczegółowe spraw ozdanie o w szystkich ak
tualnych , bieżących zagadnieniach w zakre
sie stosunków politycznych i spraw  adm ini
stracyjnych, oraz z gospodarki województwa 
wileńskiego. P. M arszałek interesow ał się 
szczególnie postępem prac w różnych gałę
ziach' tutejszych władz administracyjnych 
i samorządowych, oraz działalnością insty- 
tucyj społecznych, gospodarczych i kultural
nych na terenie W ileńszczyzny. Najbliższy 
dzień lub dw a pobytu w W ilnie p. M arszałek 
poświęcić m a załatw ieniu  ściśle fachowych 
spraw  \yojskowych,

N o w a  R a i ł a  n a d z o r c z a
S a u k u  ® o s p .  K r a j o w e g o .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. (A) W czoraj odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowej rady nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Krajowego, pod przewo
dnictwem  prezesa B anku gen. Romana Górec
kiego.

Skład nowej rady przedstaw ia się nastę
pująco: dr. Leon Barański, dyrektor departa
m entu m inisterstw a skarbu, p Stefan Sta
rzyński, dyrektor departam entu m inisterstw a 
skarbu , p. Stanisław Rościszewski, kierownik 
sekretariatu  m inisterstw a rolnictw a, inż, An
toni Olszewski, b. m inister przem ysłu i h a n 
dlu, p. Józef Śożuchowski, dyrektor departa
mentu m inisterstw a przem ysłu i handlu , p.’ 
Jerzy Drecki, dyrektor departam entu  m inister
stw a pracy, inż. Kazimierz Górski, wicemi
nister robót publicznych, inż. Weissbroil, dy
rektor departam entu  samorządowego, płk. Ma- 
ciszewski, szef korpusu kontrolerów.

Projekt rozporządzenia
o zw alczaniu żebractw a.

(Telefonem  od naszegi korespondenta).
W arszawa, 29 lipca. W czoraj ministerstwo 

pracy i opieki społecznej przesłało d a  biura 
prasowego przy prezydjum Bady m inistrów  pro 
jekt rozporządzenia o zwalczaniu żebractwa i 
włóczęgostwa.

Angielskie propozycje 
rozbrojenia na morzu.
Genewa, 29 lipca (PAT). Propozycje angiel

skiego przedstawiciela na konferencji morskiej 
nie różnią się w zasadniczych linjach od 
propozycji, jakie w ysunęła delegacja angiel
skie przed wyjazdem do Londynu.

Propozycje te określają ogólny tonaż krążo
wników, kontrtorpedowców, łodzi podwodnych 
angielskich i  amerykańskich na 590 tys. ton, 
japońskich zaś na 380 tys. ton.

Bieg m aksym alny, po którym  okręty wo
jenne ulegają zamianie dla krążowników 10 
tys. tonażowych 18 lat, a  dla innych krążo- 
wników i kontrtorpedowców 16 lat, dla łodzi 
podwodnych 13 lat.

Krążowników 10 tys. tonowych Anglja i 
Słany Zjednoczone mogą posiadać maksymal
nie po 12, Japonja 8.

Maksymalny tonaż łodzi podwodnych an
gielskich i amerykańskich ma wynosić 90 
tys. ton., a lapońskich 60 tys. ton.

S & s s c B f l

AKCJE NIECO SŁABIEJ, DOLAR 
UTRZYMANY.

W pryw atnych obrotach do chwili rozpo
częcia oiicjalnego zebran ia na rynku efektów 
tendencja nieco, słabsza. Zainteresowanie 
ograniczało się ,do  niektórych tylko papierów, 
większość-' w zupełnem  zaniedbaniu. Ruch 
ospały, brak chęci do robienia tianzakcyj.

Kursa kształtow ały się następująco: Jawo
rzno 19.10— 19 20, Bank Polski 138, Ziele
niewski 19, Cegielski 38, G órka 53, Gazy 
Zach. 1.10.

Na rynku walutowym  tendencja u trzym a
na. Podaż w ystarczająca, przy słabem za in 
teresowaniu i małych obrotach. W Krakowie 
dolar gotów. 8.92 1/4— 8.92 B'4. czeki bank. 
8.94—8 95, w W arszawie got. 8.92—8,92 G , 
czeki 8.93 9'lCt, we Lwowie got. 8 92 1 4—  
8.92Ja, czeki 8.94— 8.94/4, w Katowicach 
got. 8 .9 2 ^ —8 9 3 , 'czeki 8.9414 Bank Polski 
płacił za gotówkę 8.88, za czeki 8.91.

Wiedeń, 29 lipca. Polepszenie wewnętrzno- 
politycznej sytuacji w kraju wpłynęło na ko
rzystną tendencję. Zaznaczyła się skłonność 
do dużych zakupów. Liczne papiery zwyżko
w ały , w tem  Runa, A. 15. G., Union, Alpiny i 
Karpaty. W dalszym  przebiegu umocniły się 
jeszcze poszczególne papiery.

Siersza Górnicza 4.7, Portland 51, K arpaty 
31.8, Galicja 96, Schodnica i), Nafa 9.42, Alpi
ny 41.8. Gal. Bank Hipoteczny 0.7, Fanto 8 9, 
Zieleniewski 14,9.

Zurych, 29 lipca (PAT), P aryż 20.32 P2, 
Londyn 28.21 l l2, Nowy Jork 5.19 5B6, Belgja 
72.20, W łochy 28 25, Iliszpanja 88.55, Holan
dia 208.0915, Berlin 123.50, W iedeń 73.07 1'2, 
Szokholm 139.10, Oslo 134.10, Kopenhaga 
138.90, Sofja 3 75, Praga 15.39, W arszawa 5S, 
Budapeszt 90.50, Bialogród 9.13 P'2, Ateny 
6.80, K onstantynopol 2.62, Bukareszt 3.16 1;2, 
Helsingfors 13.10,
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Zapowiedź cfontosiych zmian
w  w s t a w i ©  e m e r y t a l n e , ! .

('Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipea. Z zasiłków Funduszu 

Bezrobocia kczzysta obecnie wielu staruch i 
uiedołęiiinynh prpoowEikow, niezdolnych do 
pracy Rozmija się to z założeniem sprawy, 
bo i Fcndus* Bezrobocia, jak wskazuje sama 
nazw a, przeznaczony jest dla bezrobotnych a 
nie ala inwalidów.

Zanosi się jednak na doniosłe zmiany. —
Opracowana jest oteum e ustawa emerytalna* 
która unormuje te stosunki. Z chw ila wejścia 
jej w życie, znikną chiom czm  bezrobotni, sta 
jąc się robctmkasni-ereerytanu, Podobno po
wyższa ustaw a zacznie obowiązywać w ciągu 
roku bieżącego.

-0§0 -

nnędnlKOw pistwuwifcls
w  A u s ir f l, Cs«tcfa®H«fa 3 f’ uisce.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca W, ciągu konferencji 

piątkowej urzędników z m inistrem  skarbu p 
Czecnowiczem om aw iana będzie sprawa upo
sażen ia wszystkich wopóle urzędników pań
stwowych. W związku z tą  ak tualną  spraw ą 
podajemy porównawcze dane innych państw.

Stosunek uposażania urzędników w Anstrji 
i Czechosłowacji do uposażenia w Polsce z u- 
nzględnieniem  różnic w kosztach i żywności, 
przyczem  Polska oznaczona jest liczbą 100.
Kaiejorja urzędników: w Austrji: w Czechosl.:

nrsęan'cy artministracj, oąóirej:
Podsekretarz stanu 106 9 156.3
Naczelnik w ydziału 86.0 130.2
Beferendarz 83.6 J 22 7
Sekretarz rejestrator 72 8 117.6
K ancelista rachm istrz 80.1 1142

poIicj'a:
Komendant gtówny 96.4 112.7
Komisarz 80.9 131.5
Posterunkowy 90 0 13-1.2

sadownictwo i prokuratoria1
Sędzia Sądu Najw 7L8 106.9
Sędzia sąd u  Ypel, 63.5 92.4
Sędzia Sądu Okr. 50.8 88.3

Katetrorjn urzędników w Austrji: w Czecho
Sędzia pokoju

a 11)0 sędzia pow 60.1 88.0
Prok. przy Sądzie Najw 74.8 106.9
Podprok przy Sądzie Okr. 47.6 72.3

SEkolńfcfwn:
Profesor zw yczajny 75.5 99.4
Profes-or nadzw 59.9 96.0
tsysten t starszy 90.8 113.4

Asystent szkoły średn. 93.5 1 40.7
Naucz, szk średn kwal. 84.9 125.2
Kierownik szk. powsz. 77.0 132.4
Naucz. szk. powsz. z kwal 75.7 112.2

wojsjio:
Generał dywizji 84 t 123.5
Pułkownik 67.0 10 J .4
Kapitan 56.7 94.9
Podporucznik , 57:9 96 1
Starszy sierżant zaw. 62.5 84.3
Plutonowy zawoduwy 75.6 000

Jak w ynika z powryższego zestaw ienia, pra 
cowmcy państwowi w Austrii są sytuowan. 
znacznie gorzej niż w Połsce, natom iast w 
Czeclioslowacij jest naogo! tytko sądownictwo 
i wojsko gorzej sytu-rwane, inne zaś grupy 
mają. lepsze w arunki bytu.

Rzatoi? proiekt koleisrzy
o e  zastrzeżenia wysuwają Związki Zawodowe?

{Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 lipca. (A). W zw iązku ze 

fp raw ą ponraw'enia bytu pracowników pań
stwowych dowiadujemy się, że w ciągu dnia 
wczorajszego, t j 29 b. n ., zostanie przyjęta 
przez ministra skarbu, p. Czechowicza, dele
gacja centralnej komisji porozumiewawczej 
związków zawodowych pracowników pań- 
stwowwch Tematem rozmowy m inistra z de- 
le tac ją  będą przygotowane przez rząd wnio- 
sk- w sprawie sposobów, jakiemi rząd zamie
rza poprawić byt swoich pracowników Jesz- 
czr w ciągu piątka odbyć się m a w ituj spra
wie plenarne posiedzenie centralnej Komisji 
porozumie wa w czej.

Z centralnej komisji poruznmiewawcze; 
związków zawodowych pracowników pań
stwowych otrzym ujem y następujące infor
macje craz krytykę projektu ustawy o upo- 
f «żen.u pracowników kolejowych.

Projekt zmienia całkowicie dotychczasowy 
system uposażenia kolejarzy, wyjmując ich 
płace z mocy obecnie obowiązującej ustawy 
uposażeniowej. Projekt :V iema dotychczaso
w y system obliczania uposażeń w punktacn, 
wprowadzając tabelę w ziotyc.h, przyczem 
nie przewiduje zmianv uposażenia na wypa
dek drożyzny

Projektowana, skala plac przewiduje więk
szą, niż dotychczas, ilość stanowisk : łnżbo-

wycu. Przesunięcie z jednego szczebla do 
drugiego będzie miało miejsce co Jwa lata, 
przyczem sposob tego przesunięcia w yjaśnia 
specjalna tablica awansowa.

Proiekt a  [dowv przyznaje nracownikom 
dodatek rodzinny, ogranicza jednak ten doda
tek do dwojga dzieci. Donatku do żonę odma
wia zupełnie. Na czar przejściowy przyznaje 
projekt tym nracownikom. którzy obecnie po- 
uierają dodatek na większą liczbę, dzieci pra
wa ńo pobierania tego doaatlru tak długo, do
póki dzieci te nit utracą swoich uprawnień. 
Dodatki inne, obecnie obowiązujące, jak sto- 
łeczry, kresowy i t. d., projekt teoretycznie 
utrzymuje, zostawiając. jednak decyzję sw o
bodnego uznania zarządowi przedsiębiorstwa 
P K. P.

Utrzymany zostanie specjalny dodatek 
związany ze szczególnemu właściwościami 
służbowemu, co również uzależnione będzie 
od decyzji zarządu koiei.

Projekt przewiduje odpowiednie zmiany 
w dodatku mieszkaniowym. N. p. pracownik 
sam otny w W arszawie, otrzym ujący uposa
żenie od I do YUJ stopnia* otrzym a na m iesz
kanie 21.50 z ! . żonaty 31 50 /!., zaiińeszku- 
jący w miejscowości I klasy 17 zł. sam otny, 
26 zł. żonaty W stopniu od IX—XIT w W ar
szawie dodatek m ieszkaniowy m a wynosić

ZA S P O K Ó J  D U S Z Y  ś  P

A D A M A  A S N Y K A
Z A Ł O Ż Y C I E L A  i I .  P R E Ł E S A  T .  S .  L  

J A K O  W  3 G - T Ą  R O C Z N I C Ę  Ś M I E R C I

O D B Ę D Z I E  S ‘Ę

N A B O Ż t E N S r W O  t  \ Ł D 3 t i E

W E  W T O R E K  D N lA  2  S iE R P N iA  1927 R O  G O D Z I N I E  
9 R A N O  W K R Y P C IE  OO. P A U L IN Ó W  N a  S K a ł C E

O CZEW ZAWIADAMIA
Z  A R Z A . D  O L I W N Y  T  S .  L .

52.'ż5 zł. d k  samotnego i 85.50 zł. dla żona
tego. Następnie tabela przewiduje podwyżkę 
dodatku o 6 proc. w stosunku do wrześnio
wego, podobnie i tabela 111 w stosunku 
do JJ.

Z porównania dotychczasowej skal' plac 
z projektowaną wynika teoretycznie podwyż
ka dla piacownśków w grupach niższych około 
25 procent, w grupach zaś najwyższych  
około 100 procent. Konstrukcja zaś wynngro 
dzenia jest gorsza od obecnie obowiązującej, 
chociaż w rezultacie i dla nieetatowych nastą
pi podwyżka mniej więcej w tym rozmiarze, 
\_o dla niższych grup etatowych.

Projekt m inisterstw a oLudzd wśród koleja
rzy duże zastrzeżenia. Związek zawodowy 
pracowników komjowyoh, oraz Ewiąsek za
wodowy maszynistów kolejowych opracowują 
szereg poprawek do projektu.

Poprawki te zm ierzają: 1) do zmiany skali 
płac w ten suosób, ażeby w stopniu I szcze
bel A znalazło *ię minimum egzystencji, od 
tego punktu dopiero należałoby utworzyć od- 
gowiaanłą gradację. 2) Projekt m rsi zachować 
dodatek drożyźniany równotniernii ze wzro
stem drożyzny, ustali jeszcze specjalną ko
misję przy m inisterstwie komunikacji z udzia
łem przedstawicieli pracowników kolejo
wymi.

Kategoryczny spratkńw budzi wśród koluja- 
doiiatku rodzinnego. Wysil-

Z J B t lD  T E C ItN .-O E N im Y C łN Y

E S W i U B  J G C H i f f l O W I t Z
KRAKÓW , P O D W A L E  2,

© 3  1 2 —4 . 907

rzy ograniczenie
nięte jest również żądanie obcięcia nstav#I 
pracowników wszystkicii stale zaHu Inionyck,
jako w ynik tego, że niema właściwie żadnej 
różnicy między pracownikam i etatów v mi 
a nieetatowymi.

Budzi wkońcu wątpliwość fakt, że kwestję-,leionji 
dudatków projekt zostawia swobodnemu u zn a
niu zarządu kolei. Jeśli projekt uwzględni 
powyżej wymienione jioprawki, wtedy dopiero 
przyniesie on pracownikom kolejowym tak 
długo oczekiwaną podwyżkę

PancwBariiraż
Tut. 3492 Kraków, Grodzka 4 2 . toi. 3492.

U i a i i s  i  c o ^ i e n s a l t ;
Piatiukcjs pierwszorzędiycn sil artystycznych. —  

P.eriwsrorządna orkiestra Jazzoandow a. 
'P o c z ą te k  o g o d z in ie  H>*eJ rleczbr.

wej rewizji Rewizja ta  ma na celu sprawdzić, 
czy „Polskie Radio w yw iązało się należycie 
z p rzy ję ty th  wobec rządu zobowiązań z kon
cesji. Jest bardzo możliwe, m  koncesja zo
stanie odebrana dotychczasowym  w łaścicie
lom, o czemby św iadczył fakt, że organ pól- 
urzędowy, jakim jest „Głos P raw dy '1, od dłuż
szego czasu atakuje .„Polskie Radjo“.

kowe wvnalaxKi poishie.
Z M arszaw y donoszą: Urząd patentowy u- 

dr.ieiił ostatnio szeregu patentów na w yna
lazki polskie, fti in. Edwardowi Brisclhowi na 
żarówkę elektryczną o dającem się zmieniać 
natężeniu światła, Polskiej Akcyjnej Spółce 
Elektrycznej „Bnwscm , na system trinej te- 

z sygnalizacją brzęczykową i zasila
niem od centralnej baterji p. Piotrowi Tuła
czowi na dźwigarowe pokrycie samolotów, 
Państwowej Fabryce Azotowej w Rhorzowie 
na urządzenie do mechanicznego zasilania pie- 
có elektrycznych.

KROM KA.
Kraków, 29 lipca.

Rewizja rządowa w Peterem 
K a d j o “

Z W arszawy donoszą. Jak się dowiadujemy, 
przedstawiciel rządii poczynił zastrzeżenia 
co do przyjęcia spraw ozdania z dotychczaso
wej działalności akcyjnej Spó-iki „Polskie Ra- 
djo“, zapowiadając przeprowadzenie urzędo-

Cljoiera na B;dł6vus> sewietaief.
Z Mińska donoszą:
W m iasteczku Samochwałowicze w okręgu 

m ińskim zanotow ano w dniu 25 bm. kitka w y
padków cholery, z tego 5 śm iertelnych. Ponie
waż zachodzi obawa, że cholera przybrać mo
że rozm iary epidemji, zarządzono szereg środ
ków ochronnych. ‘

Izolowano część m iasteczka, będącą siedli
skiem cholery, oraz postanowiono utworzvć 
stację czerwonego krzyża sowieckiego, gdzie 
będą um ieszczani chorzy podejrzani o zacho
rowanie.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

K Ł O P O T Y  
T A N A  H A M I L T O N A -

Powieść e  toku 2500.

f f ia t dalszy}.
W ypadki te najm niej zaprzątały uwagę Ha

m iltona i jogo żony Człowiek, który bardzo 
spieszy się zwyczajnie staje Hę mało uw ażny. 
Młodzi malżonokwie spieszyli się, by wydo
stać się wreszcie z pod władzy cywilizacyj
nych przepisów7, które pobyt w mieście uczy
niły  im więzienipm. oraz z pod zbytniej łaska
wość' naczelnika miasta, który drugi ju ż ‘dzień 
z rzędu zapytyw ał telefonicznie młodzieńca 
o zd-owie i daw ał mu życzliwie do zrozumie
nia, ż- czekałyby go nowe i  wielkie zaszczyty, 
jeżliby zechciał nie wyjeżdżać, a zarazem do
pomagać mu swym talentem  do załatw iania 
spraw dla niego i ludzkości najważniejszych.

Mamilton oświadczał wprawaizie Ilalm ie 
poufnie, iż ,,gwiżdże“ sobie n a  „najważniejsze 
sp faw v“ doistojnika, gdyż pozwolenie n a  wy
jazd ma w kieszeni, niemniej jednak zieleniał 
ze złości, esdy posłyszał wzywanie do telefo
nu. Trudno mu było pojąć, dlaczego zdolności 
jego m iały być przr szkodą do odbycia podróży 
poślubnej, której nie odmaw iano nigdy nowo
żeńcom mniej zdolnym. Uważał, iż życie pu- 
bhurne wciska się nadm iernie w  jego istnie
nie pryw atne, gdy c a  w tej chwili temu d ru 

giemu życiu pragnął nadać przewagę. Myśl, 
tkliwie w  Jonie piastowana, odznacza się za
sadniczą niewdzięcznością. Rośnie nadm iernie 
i wypiera wszystkie inne. Ponieważ zaś i n a
trętny wielbiciel IJatmy, jakby spragniony 
odjioczynkn, nie dawał znaku swej obecności, 
wobec, tego młodzi małżonkowie myśleli tylko 
o podróży.

Nieoceniony sekretarz Tao spakował ich 
walizki i zam ówił zajiomocą „radjo“ trzy miej
sca na statku, odlatującym  do Londynu przez 
Brukselę, Paryż i. k ilka milionowych miast 
które przed pól tysiącem  lat były tylko 
nędznem i wioskami.

Nadeszła wreszcie pora wyjazdu. Młodzi 
państw o w raz ze swym sekretarzem  n a  m iej
sce odlotu pojechali samochodem. Gdy prze
jeżdżali przez most n a  Wiśle, Tao ukazał im 
nam iot kryjący się pod arkadą

—  Zam ieszkał tutaj' —  rzekł —  ów znako
m ity cudzoziemiec, —  który tak  bardzo kocha 
się w naszej drogiej pani. Mówią o tein, iż 
nasze władze, oby szacunek dla m ch przetrw ał 
wieki! — pragnęły się go z ih iasla pozbyć i 
uniem ożliw iły mu pobyt w hotelach Nie po
wiem, by m ieszkanie nad  sama rzeką było 
rzeczą zdrową i przyjem ną.

Hamilton uśm iechnął się złośliwie, a Hat* 
m e zarum ieniła się zlefcka, spojrzała jednak 
ku namiotowi z ciekawością. Zasłony jego je
dnak nie rozchyliły się. Hamilton przypu
szczał z zadowoleniem iż  Hiszpan zar>ewn° 
w  m ieszkaniu swem musiał podczas burzy za
katarzyć się, Ilanihs w różyła sobie, iż odpo 
czyw a znużony ząrgm inności, ą  Jao zasai&ł,

gdyż polityka przeszkodziła mu w w yznaniu 
praw dy, iż nam iot Martiego od wczoraj był 
już piisiy.

Luksusowy pociąg powietrzny do I ondynu 
Składał się z trzeci) wagonów* a ponieważ pod
trzym ywało go kilka podłużnych, Lcz pęka
tych balonów, spraw iał w tej chw ili w całości 
w rażenie wielkiej kaczki, która usiadła na 
ziemi.

Podróżni w siadali weń już, wchodząc wygo
dnie po' niskich schodkach. Byli to ludzie u 
stosunkowani, otrzym ujący często kartki na 
podróż, mówiący przeważnie' dystyngowanie 
z lekka przez nos i m ieszający nieraz wiele 
języków razem. Przy wszystkich wejściach 
stali chłopcy wagonowi w złotej liberii i 
uprzejmie pozdrawiali w siadających.

Nagle do przystani wbiegł szybko i b rzę
cząc szpadą jakiś cz ło w i‘k w kostjumie miej
skiego szw ajcara, który zm ieszał się z tłu 
mem podróżnych, zm ierzających do sterowca 
i począł wołać głośno-

—  Tan Hąmilton] Gdzie jest pan Hamil
ton!

— Niema go tu — odrzekł, ddwracają/ się 
posiadacz tego nazw iska. —  W idzieliśm y go 
jednak przed godziną

—  Podobno zm ienił pierwotny plan i odle
c iał do Singapore —  jaośpieszył z pomocą n ie
oceniony Tas;

—  Jak  temu człowiekowi brak  szczęścia! — 
lam entował woźny.

-  Naczelnik n r  a sta wzywa go do siebie. 
P o d o b a  chce w ręczyć mu zapom nianą prze
ceń nom inację n a  dyrektora c a h j dzielnicy 
domów jtah/Sów,

—  N ależy\is to ln ie  ubolewać nad tym w y
padkiem — zauw ażył Hamilton, podążając 
w raz ze swojem tow arzj stwem szybko ku 
■wejściu.

P an jeszcze nie wiesz wszi slkiego — dodał 
szwajcar, trzym ając go za połę.

—  Cóż jeszcze możesz powiedzieć mi cieka
wego?

—  Naczelnik m iasta ch ial dać temu nie
szczęśliw em u panu, który odleciał, ikąś mis ę 
bardzo zaszczytna Podobno zw iązaną z w y
padkiem tajemniczego sterowca pośród Durzy

—  Cieszy mnie to i obiecaj naczelnikowi 
m iasta, iż Ham iltona zawiadom ię n tern wszy- 
st.kiem przez radjo — odrzekł mąż Hatme, 
w yryw ając się natrętow i i narażając przytenn 
całość swego ubrania. W pół m inuty jjotem 
przepadł w czp1u=ci wagonu.

—  \Yvdostajemy się na wolność —- rzekł 
do Hatme, gdy oboje szczęśliw i i uśm iech
nięci zajęli już miejsca w wygodnym fotelu —  
Jakżeż cieżkmm może stać się życie w najpo
m yślniejszej epoce ludzkości!

W ierny Tao odszedł już, by dla m ładych 
państw a w ybrać dw a dobro łóżka w wagonie 
sypialnym . Tymczasem chłopcy balonowi za
m knęli z trzaskiem  drzwi i zadęli \v dźwięcz
ne św istaw ki melodyjne raz i drugi.

Statek, wytw ornym , m ajestatycznym  ru 
chem  odbił się lekko od ziemi, przyległ jiotem 
do niej znowu za chwilę. skoczvł wreszcie 
szybko jak pilika i uniósł się wysoko w po
wietrze.

„  KONIEG CZĘŚCI PIERWSZEJ.
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Kraków się porządkuje.

U  stó p  w ieży  h is to ry c z n e j ra tu szo w e j s to i z u p e ł
n ie  n o w o czesn y  b u d y n e k , m ieszczący  w  sobie  
w a rtę  g łów ną n a  R y n k u  k rak o w sk im . B udynek  
ten , jakko lw iek  sto su n k o w o  n ie d a w n y , łą c z y  się  
je d n a k  śc iś le  z h is to r ją  K rakow a, choćby  ju ż  z te 
go ty lk o  w zględu , że tu  w  p a m ię tn y m  roku  1918 
po ra z  p ie rw sz y  w  ca łe j Po lsce za lo p o ta l O rzeł 
p o lsk i n a  sz ta n d a ra c h . B ruk p rzed  ty m  b u d y n k ie m  
do tej po ry  f a ta ln y  —  jak  to w id ać  z n a sz e j i lu 
s tra c ji  —  f tap raw ia  obecn ie  m a g is tra t, p rzew id u jąc  
że  w  dzies ięc io lec ie  w y sw o b o d zen ia  K rakow a 
odbędzie  się  w  sz e rszy ch  ro zm ia rac h  u ro czy sto ść  
ro czn icy  w y sw o b o d zen ia  K rak o w a od zaborców .

Burza zniszczyła winnice 
Nadrenji.

Z B erlina donoszą: Gwałtowne burze, po
łączone z gradem, naw iedziły obszary N adre
nji, powodując ogromne zniszczenia w w inni
cach. Burze były m iejscam i o takiej sile, iż 
np. w Lincburgu w icher w yryw ał drzewa 
z korzeniam i i rzucał je na dachy domów.

Spalenie sie samolotu z czterema 
podrółnyml.

Z B ęrlina donoszą:
We środę uległ katastrofie, spowodowanej 

defektem w motorze, samolot pasażerski linji 
K rakfurt— Hannover.. Frzy przymusowem lą
dow aniu samolot wywrócił się, grzebiąc w 
szczątkach lotnika i 4 pasażerów. W skutek 
rozbicia nastąpił wybuch benzyny i aparat ze 
zwłokami podróżnych spłonął doszczętnie.

Katastrofalne przerwanie tamy.
W edług doniesień, o trzym anych z Kalkuty, 

na kanale, który, zasila wodą okręg Baroda, 
m iała zostać przerw ana tam a, powodując 
śm ierć 1.000 osób. Połączenia pomiędzy okrę
giem Baroda a  Bombajem m ają być przerw a
ne.

Swlaiowy rekord trwałoici lotu.
United Press donosi z Buenos Aires, że lot

nik Eawczyóski, Polak, dokonał lotu trwają
cego 105 godzin. Bliższych szczegółów brak.

Wykrycie tajnego magazynu 
towarów jedwabnych.

Organa śledcze w Krakowie w padły na ślad 
przem ycanych z zagranicy towarów jedwa
bnych. Magazyn tych towarów mieścił się w 
Krakowie przy ul. Grodzkiej 32. Policja m a
gazyn opieczętowała, a jego właścicieli, którzy 
trudnili się przem ycaniem  towarów, areszto
w ała. Są to: Jakób Orchiitz, zam ieszkały w 
Krakowie, przy ul. Salinarnej 17 i Izak S“ss- 
kind, ul Brzozowa. W śród skonfiskowanych 
towarów, znajdują się jedwabne pończochy 
w znacznej ilości, dalej kombinacje i reformy 
damskie, oraz przeróżne tkaniny.

Dalsze dochodzenia w sprawie powyższej 
prowadzić będzie urząd celny.

Włamanie do biur zarządu 
wodociągowego.

Ubiegłej nocy w łam ano się do biur zarządu 
wodociągów w Krakowie, przy ul. Senator
skiej. N ieznani spraw cy dostali się do budynku 
zarządu od strony Błoń, drzw i wchodowe i 
dalsze otworzyli przy pomocy w ytrycha, a  zna
lazłszy się w pokoju, w którym była kasa o- 
gniotrwała, rozpruli ją przy pomocy rak a  i 
skradli znajdującą się w niej gotówką w kwo
cie 1.000 zł., poczem zbiegli pod osłoną nocy. 

 0 § o -----------
MUZYKA KOŚCIELNA. W  n ied z ie lę  d n ia  31 

b. m . p o d czas u ro czy ste i su m y  o godz. 10 w k o 
śc ie le  Ks. Ks. P ija ró w  o rk ie s tra  5 p. sa p . odegra 
szereg  u tw orów  re lig ijnych .

KS. METROPOLITA SAPIEHA w y jech a ł n a  
jed n o m iesięc zn y  w yp o czy n ek  do F ra n c ji.

PROGRAM OBCHODU „MARSZU SZLAKIEM  
KADRÓWKI". Na o s ta tn ie m  po sied zen iu  k rak o w 
skiego k o m ite tu  obchodow ego „M arszu  S z lak iem  
K ad ró w k i"  u s ta lo n o  w szczeg ó łach  p rog ram  u ro 
czy sto śc i, o p raco w an y  p rzez  sekcję  o rg a n iz a c y jn ą  
pod p rzew o d n ic tw em  in ż . O torow skiego. W edle 

p ro g ram u  d n ia  4 s ie rp n ia  odbędzie  się  ra n o  w ko
śc ie le  g arn izo n o w y m  św. P io tra  M sza św ., poczem  
n a s tą p i d e filad a  d ru ż y n  s trze leck ich . P rzed  p o łu 
d n iem  n a s tą p i w y jazd  delegatów  Z w iązk u  S trz e le 
ckiego. L eg ion istów  i zap ro sz o n y ch  gości do S tro ń  
Około K a lw arji), ce lem  przejęcia, g ru n tu , o f ia ro w a 

nego Z w iązkow i S trze leck iem u  p rzez  se n . I .ew a- 
kow skiego. W ieczorem  w ty m  d n iu  odbędzie  się  
po u lic a c h  K rakow a c a p s trz y k  o rk ie s tr  w ojsko
w ych  i c y w iln y c h , n a s tę p n ie  m a n ife s ta c y jn y  
pochód strze lcó w , leg ion istów , in w a lid ó w  i p u 
b liczn o śc i do h isto ry czn eg o  m ie jsca  W  O lean d rach , 
skąd d d d  G s ie rp n ia  1914 r. w y ru sz y ła  p ie rw sza  
k o m p an ja  kad ro w a S trze lców . O goclz. 4 n a  ran em  
w’ d n iu  0 b. m . n a s tą p i od m arsz  d ru ż y n  s trz e le c 
k ich  sz lak iem  K drów ki do K ielc. W  d n ia c h  7 i 8 
s ie rp n ia  odbędą się  w  P olsk iem  R adjo  ^  K rak o 
w ie o d czy ty  w z w iązk u  z u ro czy sto śc ią . W  Ję 
d rzejow ie  i M iechow ie u m ieszczo n e  będą  m e g a 
fony  Po lsk iego  B adja . D elegacje zw iązk ó w  i s to w a 
rzy sze ń , z a m ie rz a ją c y c h  w ziąć  u d z ia ł w obchodzie  
„M arszu  sz lak iem  K ad ró w k i" , zeo.hcą się  zgłosić 
w b iu rz e  k o m ite tu  (ul. W iś ln a  2). P o siedzen ie  
k o m ite tu  odbędzie  się  d z iś  o godz. 1 w ieczorem  
w  sa li k o n fe re n cy jn e j m a g is tra lu

W  SPRAW IE ODPRAWY PODRÓŻNYCH W  KO
MUNIKACJACH ZAGRANICZNYCH. D yrekcja  ko- 
leji p ań s tw o w y c h  w K rakow ie podaje do w iad o 
m ośc i, że ko le jow a k a s a  b ile to w a  d la  k o m u n ik ac ji 
z ag ran iczn e j n a  d w orcu  g łów nym  w  K rakow ie  
sp rzed a je  b ile ty  i z a ła tw ia  od p raw ę b agażu  w  n a 
s tę p u ją cy ch  b ezp o śre d n ic h  k o m u n ik a c ja c h : do
A u strii, O zschoslow acji, W ioch , S zw a jea rji, B u- 
m u n ji, W ęgier, N iem iec , o raz  k ra jów  p ó łn o cn y ch  
(D anji S zw ecji, N orw egji). W  n a jb liż sz y m  czasie , 
z c h w ilą  n a d e jśc ia  b ile tó w , zo s ta n ie  ró w n ież  u r u 
ch o m io n a  o d p raw a  osób do F a ry ż a , L o n d y n u , 
B ru k se li, K o n s ta n ty n o p o la  Aten i Ja ffy .

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. W  Ł ag iew n ik ach  
p rzy  robocie  ro lnej k opnął koń w  b rz u c h  n ie ja 
kiego T y lk a  M ich a ła , k tó ry  d o zn a ł w sku tek  tego 
o b rażeń  n a rz ą d ó w  w e w n ę trz n y c h . Pogotow ie r a 
tu n k o w e p rzew iozło  go do sz p ita la .

W YDALIŁ SIĘ Z DOMU. Jakób  H orn , z a m ie sz 
k a ły  p rzy  u l. K rasick iego  18, zg łosił, że 11 b. m . 
w y d a lił s ię  z dom u s tró ż  jego, K az im ierz  K uliga 
( la t 3o> i d o ty ch czas  n ie  pow rócił,

TARGNĘŁA SIĘ NA SW E ŻYCIE. 1 7 -le tn ia  
Hirsc.h R a ch e la , p ra k ty k a n tk a  b iu ro w a , po k łó tn i 
dom ow ej, n a p iła  się  w  zam ia rz e  sam o b ó jczy m  jo 
d y n y . W ezw an e  Pogotow ie ra tu n k o w e  p rzep łu k a ło  
d e sp a ra lc e  żo łądek , poczem  p rzew io z ło  ją  do 
sz p ita la  św . Ł azarza .

UTONĄŁ W  STAW IE. W aw rz y n ie c  W cisło , la t  
21, ze S ko tn ik , u to n ą ł w  czas ie  k ąp ie li w  sta w ie  
obok rogatk i Z w ie rz y n ie c k ie !  Zw łoki w ydobyto .

POW IŁA DZIECKO W  POCIĄGU. M arja  D odia- 
n o w a  z D lu g o szy n a  w pow . c h rzan o w sk im , jad ąc  
w czora j pociągiem  p o sp ie szn y m  do K rakow a, po 
w iła  w pociągu  dziecko  pici żeń sk ie j, k tó re  za ra z  
po p rzy jśc iu  n a  św ia t zm arło . Pogotow ie r a tu n k o 
w e p rzew io z ło  m a tk ę  w ra z  ze zw ło k am i dziecka  
do sz p ita la  św . Ł a z a rz a  w  K rakow ie.

NAJECHANY PRZEZ ROWER. G -letni S tefan  
P ib a lsk i n a je c h a n y  zo sta ł w  u lic y  K rasińsk iego  
przez  ro w erz y stę , F ra n c isz k a  K u rd z ie li, i odn iósł 
szereg  o b rażeń  z e w n ę trz n y c h . R an n eg o  o p a trzy ło  
Pogotow ie ra tu n k o w e .

PLAGA W ŁAM AŃ DO MIESZKAŃ PRYW AT
NYCH. Do I  e sz k a n ia  B o les ław a  Im m erg lu ck a , 
zam ieszk a łeg o  p rzy  u l. Z w ierzy n iec k ie j 11, dosta ł 
się ja k iś  n ie z n a n y  so ra w c a  i sk ra d ł ' b iżu te rię  
i gotów kę. O gólna szkoda w y n o s i 2.800 zl. O k a
zało  się , że sp ra w c a  w szed ł do m ie sz k a n ia  przez, 
o tw arte  okno. —  R ów n ież  n ie z n a n y  sp ra w c a  d o 
s ta ł się  do m ie sz k a n ia  P in k u sa  G u tfried a  w  G ier- 
rz y c a c h  w  pow . b o ch eń sk im , i k o rz y s ta ją c  ze sn u  
d om ow ników  sk rad ł ku fe r, w  k tó ry m  z n a id o w a la  
się g ard ero b a  i b iż u te r ia , w arto śc i 7000 zl., o raz 
gotów ka w kw ocie 2.100 zl. i 21 do larów . I w ty m  
w y p ad k u  sp ra w c a  w szed ł dn m ie sz k a n ia  p rzez  
o w arte  okno. —  S te fa n ja  S u slik , zam ieszk a łe j 
p rz y  u l. S zu jsk iego  11, sk rad z io n o  z zam k n ię teg o  
poknin gardproDę, w a rto śc i około 300 7,1,

BÓJKA. A resztow ano  Ju lję  B a rh le i, kob ie tę  le k 
kich  obyczajów , k tó ra  w czas ie  bó jk i p o ra n iła  
d o tk liw ie  Zofję B iałko , ró w n ież  k o b ie tę  lek k ich  
obyczajów .

OKRADŁ SWEGO CHLEBODAWCĘ. 17 le tn i 
M arjan  P asie k a , u czeń  szew sk i, a re sz to w a n y  zo 
s ta ł za  sy s te m a ty c z n e  o k ra d a n ie  sw ego ch leb o 
daw ca, A ndrzeja  S iw ka, ze skór.

ZAPISKI POLICYJNE. Ja n  G oryl z B orku F a- 
lęckiego, zgłosił pod „T eleg ra fem ", iż  n a  ul. K al- 
w ary jsk ie j zgubił p o rtfe l z gotów ką i d o k u m e n ta 
m i. X  L azaro w i G enende lnw i sk rad z io n o  z k a b in y  
n a  p la ż y  o ficersk ie j w K rak o w ie  u b ra n ie  i p o r tm o 
n e tk ę  z kw o tą  6 zl. —  A n to n in ie  G askow skiej 
z P om orza  sk rad z io n o  z to reb k i ręcznej w u rzęd z ie  
p ocztow ym  w  K rakow ie  n a  P o d w alu  kw o tę  30 zl. 
i d w a  k w ity  bagażow e.

Zmarli:
—  W  K rakow ie  z m a rła  S te fa jn a  z K ohnów  Golt- 

liebow a, żo n a  zn an eg o  p rzem y sło w ca  i w łaśc ic ie 
la  zak ład u  graficznego  „Z o rza" , b. śp ie w aczk a  
operow a. Z m a rła  o s ie ro c iła  córkę , z n a n ą  ta n c e rk ę  
k la sy c z n ą , C la ire  P n ]v s .

—  D ow ódca O. K. Nr. I i k o rp u s  o ficersk i z a 
w ia d a m ia ją , że w d n iu  24 b, m . z m arł w  W ied n iu , 
po d łu ższe j chorob ie , M aksym ilian Landan, em e
ry to w a n y  p u łk o w n ik , d r. p ra w  i d o rad ca  p ra w n y  
D. O. K. I.. leg io n ista  L e j B rygady , o d z n acz o n y  
d w u k ro tn ie  K rzyżem  W alecz n y ch , z a s łu ż o n y  b o 
jow nik  o n iepod leg łość  P o lsk i. P rz ew iez ien ie  
zw łok  z W ie d n ia  do W a rsz a w y  n a  dw orzec  główmy 
n a s tą p i  w  d n iu  30 b. m „  sk ąd  zw łok i b ęd ą  p rz e 
w iez io n e  o godz. 13 n a  c m e n ta rz  w ojskow y n a  
P o w ązk ach .

—  W e śro d ę  w ieczo rem  z m a rł w e L w ow ie r e 
d ak to r „D z ien n ik a  C h icagow skiego", ś. p. B a n asik , 
jeden z u czes tn ik ó w  w ycieczk i w e te ra n ó w  p o l
sk ich . Ś . p. B an asik  zach o ro w ał w  czas ie  podróży  
przed  p rzy b y c iem  do L w ow a.

WYCIECZKA DO OJCOWA. W  n ied z ie le  d n ia  
31 b . m . odbędzie  s ię  w 'ycieczka do O jcow a i fe 
s ty n  ta m ż e . C elem  p rz e w ie z ie n ia  p asażeró w  
z K rak o w a do lasu  pod O jcow em  i z pow ro tem
będ ą  k u rso w a ły  a u to b u s y  z p lacu  św . D ucha. Ce
n a  ja z d y  lam  i z pow ro tem  .10 zl. od osoby .

ZABAW A I FESTYN W  OJCOWIE. W  n ie 
d z ie lę  d n ia  31 b. m . u rz ą d z a  Z w iązek  M łodzie
ży  p rzem y sło w e j i ręk o d z ie ln icze j w  K rakow ie 
ca ło d z ie n n e  zab aw y  i ro z ry w k i festy n o w e w p a r 
ku  U zdrow iska , u ro czy m  O jcow ie. W iele  u roz-
m a iceń  i n ie sp o d z ian ek , b a z a ry , s trz e ln ic e , obóz 
cygańsk i, w ró żk a , w yścig i, k low ni, o św ie tle n ie  etc. 
P rz y g ry w a ć  b ędzie  p e łn y  sk ła d  o rk ie s try  dęte j 
Z w iązk u  pod b a tu tą  k a p e lm is trz a  K arasia . S p e
c ja ln e  a u to b u sy  odchodzić  b ę d ą  z p lacu  św . D u 
ch a  o godz. 7, 7.30, 9.30 i 11.30 ran o , po p o 
łu d n iu  o godz. 17 i 19-tej. B ile t do O jcow a 
i z p ow ro tem  10 z l. K om itet zapew nia, w sp a n ia łą  
zab aw ę  w  uroczej m ie jscow ości O jcow a i rad z i 
sk o rz y s ta ć  z  d o sk o n a le j okazji.

TL 9* r  ci fu .
PREZYDENT RZPLTEJ KRÓLEM KURKO

WYM. Z k a n c e la rii cy w iln e j F re z y d e n ta  R zp lte j 
n a d e sz ła  do S ta ro g ard u  w iadom ość, że P re z y d e n t 
p rz y ją ł godność k róla kurkow ego, k tó ry m  zo sta ł 
p o d czas o sta tn ieg o  s trz e la n ia  B rac tw a  S trz e le c 
kiego w S ta ro g a rd z ie

WICEMINISTER SPRAW IEDLIW OŚCI CAR 
w y jech a ł n a  k ilkodn iow y  w y p o czy n e k  do Z ak o 
panego.

FORMAT PAPIERÓW  URZĘDOWYCH. W  g ru 
dn iu  z. r . R a d a  m in is tró w  u c h w a liła  w n io sek  
m in is te rs tw a  p rz e m y słu  i h a n d lu  w  sp ra w ie  s to 
so w a n ia  przez  w szy stk ie  u rz ę d y  p a ń s tw o w e  je d n o 

l i t y c h  fo rm atów  pap ierów  do ak tó w  u rzęd o w y ch . 
S p ec ja ln y  k o m ite t u s ta li ł  o b ecn ie  fo rm a ly  p ap ie  
ru  ak tow ego , h an d low ego , k a lk i, d z ien n ik ó w , r e 
jes trów  i t . d. M in is te r sp ra w  w cw nętrz .n y ch , w y 
k o n u jąc  u c h w a lę  R a d y  m in is tró w , w y sto so w ał 
okó ln ik  do w ojew odów , w  k tó ry m  p rz e sy ła  w y k a z  
z n o rm a liz o w a n y c h  fo rm ató w  p a p ie ró w  u rz ęd o w y ch  
z p o lecen iem , a b y  podlegle im  u rz ę d y  p ań s tw o w e  
zas to so w a ły  w u ży c iu  p rz e p isy  z a w a rte  w  w y k a 
zie. W  ten  sposób u su n ię ty  z o s ta n ie  ch ao s , p a n u 
jący  w śród  ró żn y ch  fo rm atów  papuerów .

NAPAD BANDYCKI. N ocy u b ieg łe j n a  S ie lsk u  
do m iesz k an ia  W olfa  Ju n g s te in a , w ła śc ic ie la  m ły 
n a  w odnego, w ta rg n ę ło  trzech  u z b ro jo n y c h  w  re 
w o lw ery  b an d y tó w , Z b u d zo n y  sz m erem  Ju n g s te in , 
w szczą ł a la rm . B a n d y c i d a li w  k ie ru n k u  m a łż o n 
ków  Ju n g s te in ó w  k ilk a  s trz a łó w , ra n ią c  ciężko  
Ju n g s te in a , a  lekko jego żonę. N a  r a z ie  rue u s ta 
lono, co b a n d y c i z rab o w ali, s tw ie rd z o n o  ty lk o , że 
p aczk a  gotów ki, zn a jd u jące j się  w  łó żk u , o ca la ła . 
B adyci u c iek li p ieszo  do sam o ch o d u , zn a jd u jąceg o  
się  o d w a  k ilo m e try  od m ie jsca  w y p a d k u , poczem  
o d jech a li szybko  w  k ie ru n k u  S ero ck a , w zg lęd n ie  
W arsz aw y .

UDOSTĘPNIENIE ORLEJ PERCI. P oJsk ie  T o
w a rz y stw o  T a trz a ń s k ie  p rz y s tą p iło  do o d n o w ie n ia  
zn ak ó w  n a  sz lak u  O rlej P e rc i od Z a w ra tu  do 
G ran a tó w  i p o p ra w ie n ia  zn isz c z o n y c h  k lam er, 
łań cu ch ó w  i d rab in ek . R ó w n o cześn ie  u le g a ją  o d 
no w ien iu  z n a k i do D o lin y  P ięc iu  tS aw ó w  P o lsk ich  
w szy stk iem i d rogam i.

ŚMIAŁY C3YN TURYSTY. W  d n ia c h  o s ta tn ic h  
p. N ep io row sk i o siągną! sz c z y t Z a m a rłe j T u rn i 
p o łu d n io w ą  śc ia n ą , co n a le ż y  do n a jtru d n ie js z y c h , 
rzadko  d o k o n y w an y ch  w y czy n ó w  tu ry s ty c z n y c h .

FAŁSZYW E MONliTY SREBRNE. D o jak ie j p e r 
fekcji doszli fa łsz e rz e  w p o d ra b ia n iu  m o n e t s re 
b rn y c h  1- i 2 -z lo to w y ch , św ia d czy  to , iż. d n ia  25 
b. m . w  jednej z k as  k o le jow ych  w K ato w icach  
z a trz y m a n o  s re b rn ą  1 -zlo tów kę. m a ją c ą  n o rm a l
n y  w yg ląd  i d o sk o n a ły  dźw ięk , lecz n ieco  sk rzy  
w ioną, jak b y  p rz e je c h a n ą  p rzez  kolo. G dy k a s je r  
ż a rte m  c h c ia ł ją  w  ręk ach  w y p ro sto w ać , o k aza ło  
się , iż m o ż n a  ją , bez  zb y tn ieg o  w y s iłk u , g iąć n a  
w szy stk ie  s tro n y .

 0  -

n o w a n i  w  r e z e r w f e .  k t ó r z y  d o d a t k u  n a  w y e k w i p o 
w a n i e  n i e  o t r z y m a l i ) .

8) W i n n i  n i e w y k o n a n i a  o b o w i ą z k u  z g ł o s z e n i a  s ic  
n a  ć w i c z e n i a  w z g l ą d n i e  u c h y l a n i a  s i e  od  s p e ł n i e n i a  
i e g n  o b o w ią 7 ,k u  w  c z a s i e  i  w  s p o s ó b  o k r e ś l o n y  W' u -  
s t a w i s  o p o w s z .  o b o w .  s ł .  w o j s k ,  p o d l e g a j ą  k a r o m  
p r z e w i d z i a n y m ^  w  r o z .  X V I  „ P o s t a n o w i e n i a  k a r n e "  
u s t a w y  o p o w s z .  o b o w .  s ł .  w o j s k .  510

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u  V .  M a g i s t r a t u .
( p o d p i s  n i e c z y t e l n y ) .

O G Ł O S Z E N IE .
o p o w o ł a n i u  n a  ć w i c z o n i a  o f i c e r ó w  r e z e r w y  r o c z n i k ó w  
1912 d o  1887 1 p o d c h o r ą ż y c h  r e z e r w y  p r z e n i e s i o n y c h  

d o  r e z e r w y  w  1925 r .
N a  z a s a d z i e  r o z k a z u  M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h

Jj • 3100/Orjr.  z d n i a  24 m a r c a  1927 r .  w y d a n e g o  t ia  
i u n c v  n r t .  TO u s t a w y  o p o w s z .  o b o w i ą z k u  s t u z h y  w o j 
s k o w e j  z  d n i a  23 m a j a  1924 r .  z o s t a j ą  p o w o ł a n i  w  r o 
k u  b i e ż a c v m  n a  6-eio t y g o d n i o w e  ć w i c z e n i a  o f i c e r o 
w i e  r e z e r w y  u r o d z e n i  w  l a t a c h  1992 19U1,
1898, 1897, 1890. 1895. 1894, 1893, 18q2, 1891. 1899,
1889, 1888, 388T, k t ó r z y  d o t y c h c z a s  n i e  o d b y l i  ż a d n e g o  
u s t a w o w e g o  ć w i c z e n i a  w o j s k o w e g o ,  o r a z  p o d c h o r ą 
ż o w i e  r e z e r w y  p r z e n i e s i e n i  d o  r e z e r w y  w  1925 r o k u .

Ć w i c z e n i a  n a  t e r e n i e  O. K .  V.  o d b ę d ą  s i ę  w  n a s t ę 
p u j ą c y c h  t e r m i n a c h :

a )  w  p u ł k a c h  p i e c h o t y  1 k a w a l e t j l  w  d w ó c h  t u r 
n u s a c h :

J.  t u r n u s  od 20 c z e r w c a  d o  31 l i p c a  n r .
I I  t u r n u s  od  1 s i e r p n i a  d o  11 w r z e ś n i a  b r .

b )  w  p u ł k a c h  ( d J o n ie )  a r t y l e r j l :
a a )  r o c z n i k i  1894, 1895. 1896. i 1897 w u  j e d n a m  t u r n u  

s i e  od  17 s i e r p n i a  d o  27 w r z e ś n i a  b r .
a b )  r o c z n i k i  p o z o s t a ł e  w  d w ó c h  t u r n u s a c h :

T. t u r n u s  o d  10 c z e r w c a  d o  21 l i p c a  b r .
I I .  t u r n u s  od  1 s i e r p n i a  rlo 11 w r z e ś n i a  b r .  >

c) w  2 p. l o t n .  5 p .  s a p .  i  5 s a m .  b a o n i e  ł ą czn i©  w 
j e d n y m  t u r n u s i e :

od  1 s i e r p n i a  d o  11 w r z e ś n i a  b r .
d )  w  1 p .  s a p .  k o l .  w  d w ó c h  t u r n u s a c h !1. t u r n u s  od  1 c z e r w c a  d o  12 l i p c a  1927 r :

i r .  t u r n u s  od 13 l i p c a  d o  23 s i e r p n i a  b r ,  . .
e )  o f i c :  r e z e r w y  ( l e k a r z e )  p r z y n a l e ż n i  e w w l e n c y j r u e  

d o  5 h. s a m .  w  d w ó c h  t u r n u s a c h :
I. t u r n u s  od 25 k w i e t n i a  d o  4 c z e r w c a  b r .

IT. t u r n u s  od 1 c z e r w c a  d o  13 l i p c a  b r .  #
1) Z w o l n i e n i e  o d  o b o w i ą z k u  o d b y w a n i a  ć w i c z e ń  

p r z y s ł u g u j e :  ,
n) W  w y p a d k u  p r z y n a l e ż n o ś c i  n o  s t a n u  d u c h o w n e g o  
u z n a n y c h  p r z e z  P a ń s t w o  w y z n a ń  w  m y ś l  a r t :  51 i 
52 u s t .  o  p o w s z .  o b o w .  s ł.  w o j s k .

b )  S e r m t o r o m  i p o s ł o m  n a  s e j m  u s t a w o d a w c z y .
e) U z n a n y m  p r z e z  K o m i s j ę  s u p e r r e w i z y j u ą  z a  c z a 

s o w o  n i e z d o l n y c h  d o  s ł u ż b y  l i n j o w e j ,
d)  P o ś w i ę c a j ą c y m  s i ę  s t n d j o m  t e o l o g i i  w y z n a n i a  

k a t o l i c k i e g o  l u b  i n n y c h  w y z n a ń  u z n a n y c h  p r z e z  P a ń 
s t w o  d l a  u z y s k a n i a  ś w i ę c e ń  d u c h o w n y c h  d o  28 r o k u  
ż y c i a .

e) O d b y w a j ą c y m  n a  p o d s t a w i e  p r a w o m o c n e g o  w y r o 
k u  s ą d o w e g o ,  k a r ę  w* w i e z i e n i u  d o  c z a s u  j e j  o d b y c i a ,

2) N i e  p o d l e g a j ą  p o w o ł a n i u  n a  ć w i c z e n i a  w  b i e 
ż ą c y m  r o k u :

n )  O f i c e r o w i e  r e z e r w y  r e k l a m o w a n i  p r z e z  c y w i l n o  
w ł a d z o  p r z e ł o ż o n e  n a  12 m i e s i ę c y  w  m y ś l  T y m c z a s o 
w e j  I n s t r u k c j i  M.  S. W o j s k .  L . 1202/Pob.  R e k i .  z 1925 
r o k u .  . . .

b )  P o d p o r u c z n i c y  r e z e r w y  n o w o m i a n o w a n i  w  l a 
t a c h  1926 i 1927.

c)  O f i c e r o w i e  r e z e r w y  k a t ,  C. i D . d a w n i e j  C l .  i  
C2.

3) O f i c e r o w i e  i p o d c h o r ą ż o w i e  r e z e r w y  m a j ą c y  o d 
b y ć  ć w i c z e n i a  w r o k u  b i e ż ą c y m  o t r z y m a j ą ,  i m i e n n ą  
k a r t ę  p o w o ł a n i a  z w y z n a c z e n i e m  f o r m a c j i  i t e r m i n u  
s t a w i e n i a  s ię .

4) O f i c e r o w i e  r e z e r w y  p o d l e g a j ą c y  p o w o ł a n i u  n a  
ć w i c z e n i a  w  r o k u  b i e ż ą c y m ,  k t ó r z y  d o  d n i a  15 b r .  
n i e  o t r z y m a j ą  k a r t y  p o w o ł a n i a  w i n n i  o te rn  d o n i e ś ć  
o s o b i ś c i e  ł u b  p i s e m n i e  w ł a ś c i w e j  P .  K .  U .  z p o d a n i e m  
s w e g o  d o k ł a d n e g o  a d r e s u .

5) O f i c e r o w i e  r e z e r w y ,  k t ó r z y  z  w a ż n y c h  p o w o d o w  
( c h o r z y ,  o s a d n i c y ,  k r e s o w i ,  s a m o d z i e l n i  g o s p o d a r z e  
r o l n i  l u b  w y t w ó r c y  p r z e m y s ł o w i ,  o r n z  ze  w z g l ę d ó w  
n a  ś m i e r ć  l u b  n i e s z c z ę ś c i e  w  r o d z i n i e ,  s p r a w y  s p a d 
k o w e .  s a d o w e  i z  i n n y c h  n a d z w y c z a j n y c h  p o w o d ó w )  
p r a g n ę l i b y ,  u z y s k a ć  p r z e s u n i ę c i e  t e r m i n u  s t a w i e n n i c 
t w a  n a  ć w i c z e n i a  d o  o k r e s u  p ó ź n i e j s z e g o  n i ż  t e n .  j a 
k i  im  z o s t a ł  w y z n a c z o n y  w  k a r c i e  p o w o ł a n i a ,  m o g ą  
w n i e ś ć  o d p o w i e d n i o  u m o t y w o w a n e  i u d o k u m e n t o w a 
n e  p r o ś b y  d n  P e ó w  p r z y n a l e ż n y c h  j e d n o s t e k  e w i d e n 
c y j n y c h  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  15 m a j a  1927 r .  P o d a n i a  
z ł o ż o n o  p o  u p l 3' w i e  t e g o  t e r m i n u  n i o  b ą d ą  r o z p a 
t r y w a n e .

D o  p r ó ś b  t y c h  ni© n a l e ż y  d o ł ą c z a ć  k a r t y  p o w o ł a n i a .  
W y j ą t e k  s t a n o w i  c i ę ż k a  c h o r o b a ,  k t ó r a  n i e  z e z w o l i  
im  o d b y c i e  ć w i c z e ń  w  r o k u  b i e ż ą c y m ,  w  t y m  w y p a d 
k u  n a l e ż y  z w r ó c i ć  k a r t ę  p o w o ł a n i a  d o  P .  Tv. U., k t ó r a  
j ą  w y s t a w i ł a  z  o d p o w i e d n i m  z a ś w i a d c z e n i e m  l e k a r z a  
p o w i a t o w e g o .

. l e że l i  p o w o ł a n y  n a  ć w i c z e n i a  n a  w n i e s i m ą  p r o 
ś b ę  o p r z e s u n i ę c i ©  s t a w i e n n i c t w a  n i e  o t r z y m a  o d r o 
c z e n i a  p r z e d  t e r m i n e m  s t a w i e n n i c t w a ,  o z n a c z o n y m  w 
k a r c i ©  p o w o ł a n i a  w i n i e n  s i ę  z g ł o s i ć  w e d ł u g  k a r t y  po - 
w o ł a n i a .

6) W ła d z ©  p a ń s t w o w e  s a m o r z ą d o w e  1 I n s t y t u c j e  
p r a c u j ą c e  d ł a  w o j s k a  m o g ą  w y s t ą p i ć  z  u r z ę d u  o p r z e 
s u n i ę c i e  t e r m i n u  s t a w i e n n i c t w a ,  w n o s z ą c  i m i e n n e  r e 
k l a m a c j e  d o  w ł a ś c i w y c h  D. O. K .  t y l k o  o d n o ś n i e  t y c h  
p r a c o w n i k ó w ,  k t ó r y c h  z© w z g l ę d n  n a  t o k  s ł u ż b y  ni© 
b e d ą  m o g ł y  z a s t ą p i ć  w  c z a s i e  t r w a n i a  ć w i c z e ń  i n 
n y m i ,

7) Z g ł a s z a j ą c y  s i ę  n a  ć w i c z e n i a  o f ic e r o w i©  r e z e r w y  
w i n n i  s t a w i ć  s i ę  w  w o j s k o w y m  m u n d u r z e  i  u z b r o j e 
n i u  w ł a s n y m  ( w y j ą t e k  s t a n o w i ą  o l i c .  r e z e r w y  m ia

Z scali s o d o w e j.
Za zniesławienie 

ministra Miedzińskiego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 lipca.
Rozprawa przeciw inż. Paulyemu trw afa 

przez cały dzień. Po załatw ieniu formalności 
w stępnych przesłuchany oskarżony inż. P auly  
przyznał się nie do w iny, ale do czynu w sto
sunku do m inistra Miedzińskiego, zaznacza
jąc, że m inister Miedziński nie powinien się 
ohrazić słowami, wypowiedzianemi przez o- 
skarżonego na wiecu.

Świadek min. Miedziński przedstaw ił, że 
liczniki zostały wprowadzone na podstawie 
uchw ały  Komitetu ekonomicznego m inistrów, 
nadto, że Komitet ekonomiczny reguluje stale 
umowę z „Pastą". W prowadzenie liczników 
miało na celu podniesienie dochodowości „P a
sty", przyczem  liczniki były tylko jednym  ze 
sposobów podniesienia dochodów.

Z kolei przesłuchano kilku świadków, któ
rzy byli obecni n a  wiecu dnia 25 lutego, po
czem nastąpiły  wywody stron.

Prokurator domagał się surowej kary  n a  o- 
skarżonego za św iadom ą obrazę m inistra Rze
czypospolitej, gdyż nie może, zdaniem  jego, 
być może o działaniu oskarżonego w dobrej 
wierze. Obrońca w przemówieniu swem w y
raził się, że wyrok w tej sprawie jest przesą
dzony, gdyż przewodniczący radził obronie 
zgłosić wnioski w sprawie inż. Tołloczki i ak 
tów  sejmowych w sądzie apelacyjnym . P rzy
w ołany za tę insynuację do porządku, obrońca 
kontynuow ał przemówienie, domagając się u- 
niew innienia klijenta Jako działającego w do
brej wierze.

Osk. inż. P auly  w  końcowem oświadczeniu 
przyznał się do inkrym inow anych słów, ale 
zaprzeczył, jakoby chciał przez to zniew ażyć 
m inistra. •

O godz. 6 wiecz. sąd po krótkiej naradzie o- 
glosił wyrok, mocą którego skazał inż. Paulye- 
flo na dwa miesiące więzienia, 10 zł. kary i 
poniesienie kosztów sądowych.

Jak  słychać, zarówno obrońca jak i prokura
tor m ają zgłosić odwołanie od w yroku.

INŻ. PAULI POD ŚCISŁYM DOZOREM 
POLICYJNYM.

(Telegram w łasny „N Reform y").
Warszawa, 29 lipca. W związku z wyro

kiem na inż. Paaliego, skazującym  go za 
zniesław ienie m inistra Miedzińskiego na dwa 
miesiące więzienia, dowiadujemy się, że do
tychczasowy środek prewencyjny pozostawa
nia w W arszawie pod ścisłym nadzorem po
licyjnym został utrzymany do chwili upra
womocnienia się wyrokn.

PROCES GEN. ŻYMIRSKIEGO.
Na wczorajszej rozprawie przesłuchiw any 

był świadek pułk. Wielowieyski, w swoim cza
sie kontrolor w ykonania um owy z „Prótektą" 
z ram ienia M. S. Wojsk. Jego zeznania były 
ujemne dla „Protekty" i jej udziałowców. — 
Świadek tw ierdził, że „Prolekta", biorąc za
mówienia od M. S. Wojsk, na maski, nie do
trzym yw ała term inów uruchom ienia działów 
produkcji. M. S. Wojsk, przedwcześnie zalicz
kowało i to w dużych kwotach, m. in. w ypła
cając 500 tysięcy zł. „Protekcje" i tra jeszcze 
naw et przed otrzym aniem  chociażby części za
mówionych masek. Wysokość owych zaliczek 
była nadm ierna. Trzy w ypłacaniu pierwszej 
dużej zaliczki pominięty został korpus kon- 
krolerów. Zaliczki w takiej wysokości, w ja
kiej były w ypłacane „Protekcie", były n ieuza
sadnione już chociażby dlatego, że pierw sza 
zaliczka w kwocie A  m iljona zł. była w yż
sza od samego kapitału zakładowego, który 
wynosił tylko 200 tys. zł. Zdaniem świadka, 
„Protekcie" nie należało daw ać zaliczek przed 
uruchom ieniem  fabryki.

Świadek inż. Sakson przedstaw ia spraw ę 
założenia Banku Zjedn. Kooperatyw i założe
nia „Protekty", oraz jej stosunki pieniężne. 
Dalej opowiada o bankietach w reslauraciach , 
w towarzystw ie gen. Żymierskiego i pos. Po
picia, a następnie zeznaje, że w lutym  1927 r. 
gen. Górecki w ezwał do siebie B ardta, Soruję 
i jeszcze jednego współw łaściciela „Protek
ty", którym  m iał przyrzec, że otrzym ają na 
nowd dostawy, które u ratu ją „Protektę" z k ry 
tycznego położenia finansowego, jeżeli dostar
czą m aterjałów  obciążających jen. Żym ier
skiego, przyczem miał im zapew nić bezkar
ność w związku z ich rolą w owych naduży
ciach gen. Żymierskiego.

Prokurator zażądał odroczenia zaprzysię
żenia tego św iadka do czasu przesłuchania 
inż. Barskiego i pos. Topielą.

Dalszy świadek Jankowski, prezes związku 
zrzeszeń w łaścicieli nieruchomości, kategory
cznie przeczy, jakoby Kwieciński mógł posia
dać w łasny udział w „Protekcie", gdyż nie 
robi on w rażenia człowieka zamożnego. Św ia
dek jest zdania, że Kwieciński bezwzględnie 
jest podstawiony przez kogoś, aby nie n a ra 
żać N. P. R. i jej przywódców n a  kompromi
tację.

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.
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OSTATNIE P I Z E r S T A N IE N IA  OPERY K L
T J  w lG FLEJ v  Krakowtie, odbędą. się w piątek 
29 bm. oraz w sobotę i w niedzielę, a to dziś, 
tj. w piątek odegraną będzie po raz ostatn i o- 
pera Rossiniego ..Cyrulik Sewilski' . z poże
gnalnym  w ystęptiu  naszej znakom itej śpie
waczka Adi S aii oraz Zenona Dolnickiego. W 
sobotę daną będzie opera Bizeta „C arm en ' z 
gościnnym występem IL Szafrańskiej oraz 
Ignacego Manna.

WIELKIE W lej O WICKO OPEROWE NA 
BOISKU „JUTRZENKA", na które złoży się 
ulubiona cłpera Leoncavalln. „Pajaca" w spe
cjalnej inscenizacji urządza dyrekcja opery 
katowickiej w niedzielę o godz, 4 30 popołu
dniu, po cenach bardzo przystępnych, gdyż 
bilety są w cenie od zl. 1 do 5. W w idowisku 
tem, które m usi pozostawić u widzów nieza
ta rte  w rażenie, bierze udział cały zespół soli
stów opery katowickiej, Lalet, chór, zwiększo
na orKicstra, członkowie chóru Tow. Operowe
go oraz liczni statyśei. Główną parlję tenoro
w ą w .„P ajacach" śpie\cać będzie p. Ignacy 
Mann.

S t c r n n l s k l e g o ,  p. K r y g i e r  B o r n a c k a  ( s o p r a n ) ,  1 K a j e 
t a n  K o p c z y ń s k i  ( b a r y t o n ) ,  p o  k o n c e r c i e  s y g n a ł  c z a s u ,  
g. —24: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  z  „ C a r l  t o n  o.*’.*

U R O C Z Y S T O Ś C I  S I E N K I E W I C Z O W S K I E  W  B Y D .
G O S Z C Z Y ,  A  R A D J O .  O d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  w B y d g o s z c z y ,  k t ó r e  n a s t n p i  w  d n i u  
.'U l i p o a ,  ft-tauin s ię  d l a  d z i e l n i c  Ik zzn a / i s k ie J  i P o m o r*  

* s k i e j  u r o c z y s t e n i  Ś w i ę t e m  n a r o d o w o  k u l f n r n l n e m ,  któ-. 
r e  u ś w i e t n i  s w a  o h e o r m ś c ia  P- P r e z y d e n t  R z e c s y p o -  
s p o l i t e j .  P o l s k i e  R ad , jo  p r z e k a ż e  p r z e b i e g  t e j  u r o  
c z y s t o ś c i  w s z y s l k i m  t r z e m  p o l s k i m  r a d j o s t a c j o n i  t a k ,  
iż  r a d i o s ł u c h a c z e  w c a ł e j  P o l s c e  b ę d ą  m o g l i  n e z e s t n i -  
c z y ó  w t e j  t n a u i f e s t a ę j i  h o ł d u  w i e l k i e m u  p i s a r z o w i  
i b u d z i c i e l o w i  d u c h a  n a r o d o w e g o .

Wn fó r u  S szCtiha,

WARSZAWSKA OPERETtfA Z LUCYNĄ 
HH3SAL, ulubioną naszą prim adonną rozpo
czyna dziewięciodniowe stagione operetkowe 
w Krakuwie, w poniedziałek 1 s.erpnia br. w 
teatrze, miejskim im. J Słowackiego. W dniu 
tym  odegraną będzie św ietna operetka Kal- 
n iana ..Księżna Cyrku", która przez w arszaw 
ską operetkę w wstawioną zastała z n iebyw a
łym  przepychem  oraz graną jest L mcerto- 
\vo.

, P R O n i E Ń u P o d w a l e  ©
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Co dzisiaj g ra |ą  w kinach?
Bagatela: „Niewolnicy Morza": w gl roli Agnes 

li-. Esterhazy, Bernard Gptzke, H. Mierendorf. 
j-NuwoLii: .Ojcowie i dzieci" (Golgota, serc);
2 Rudolfem. Schildlirimeii)

Fronyień: „Kil,-i", w gl. roli Konstancja lalmad- 
Ronald Dolman.

Sztuka: „Fałszywy Wstyd", cztery epizody,
osnute według Siennego na całej kuli ziemskiej 
d z i e ł a  p. t. „Zagadnienia seksualne".

Uciecha; „Zdeptany Honor", w gl. roli Dorota 
Mackail i Conway Tearle.

Wauua: „Denion morza", w gl. roli Milton Sills, 
Enał Bermett, Walace Beery 

Warszawa. „Zmierzch czerwonych bogów", w 
gl. rolach liichard Dix. Wallace Beery.

WYK.Ł.ADY O LITERATURZE FOLSAIEJ 
WE WŁOSZECH U niw ersytet włoski w Pe* 
rugji urządza, od kilku lat. kursa w akacyjne dla 
cudzoziemców." W programie wykładów  na 
bieżący sezon spotykamy zapowiedź wykładów 
znanego litera ta  Jan ą  Pietrzyckiego o w pły
wie W łoch renesansow ych na piśmiennictwo 
polskie.

PRASA Fh ANCUSKa  O SŁOWAuKIM —
Akcja prasowa, rozpoczęta z okazji przeniesie
nia zwłok Slowmckiego, wydaje w dalszym 
ciągu obfite owoce. Na lam ach pism fran
cuskich nie przestają ukazyw ać się w yczerpu
jące studja i obszerne notatki o Twórcy „Kró
la D ucha . Akcją ca łą  kieruje z jednej strony 
biuro prasowe polskie pod kierownictwem p. 
Zygmunta Stefaósxdcgo, z drugiej rada Towa- 
rzyslw a popierania stosunków artystyczno-li
teracki! L między Francją i Polską, a  w łaści
wie Komisja L iteracka wymienionego tow arzy
stwa, pod przewodnictwem  Antifnicgo Potoc- 
ikego. Staraniom  Biura Prasowego ukazały  się 
dotychczas artykuły  o SłoumcKun: przekłady 
pióra St. D anysza w pism ach następujących: 
„R ercue Bleuo", „Opinion", Les A nnales", 
,Xc Gaiilois)', . .̂Le TW ips- , „La Polegnę ‘ i 
„La Vie“ , oraz artykuły  St,. Br. w, „Le Journal" 
i Gcorges Bienaune w ,,La Y irtoire", nie bcząc. 
sprawozdali, które ukazały  się w „P etu  P a ń 
s k a " ,  „Petit Journal", „La Liberie ', „L‘in- 
transigeant", „Pans-Soir", „M atin", „Corre 
?!>ondancel5niversVile , „O eutre" i „Pnris Ma- 
tinal". S taraniem  zaś Komisji Literackiej To
w arzystw a umieszczone zostały artykuły  An
toniego Potockiego w „La Pologne", Zygm unta 
Zaleskiego w7 ,,M ercure.de .France", S tanisław y 
Hulanickiej w7 ,Re\ ue Mondiale", K bngsianda 
w „Ere Nouvcllc“, proT. Eolkierskicgo w „Nou- 
velles L itteąaires", prof. H enryka Grappin w 
„Le Gaulois", Edwarda Woronieckiego w „E:c- 
celsior" i G. Bienaime w „La Vie“.

WYSTAWA JoALARSKA GPUZEWSKIEGO 
W PARYŻU. W galerji B ernheim a w Paryżu 
otwarta zastała w y sh jń a  m alarska Giniżnw- 
skieog. Zaw iera ona 2 i  obrazy najrozm aitszej 
ireś-r, jak- portrety, utwory alegoryczne' i mne. 
Prace arty sty  w zbudziły duże zainteresow a
nie w siód krytyki artystycznej i szerszej pu
bliczności. Krytyka podnosi w alory kolory
styczne pędzla polskiego m alarza, podkreślając 
widoczny w  pracach arfvsty  wpływ jego me- 
djdm istycznycli w łaściwości.

—  ■ i ■ ■ a ! —  a Ł  ■ a g ę

Zagadnienie
samowystarczalności zbozowej

Polski

P r o g r a ii i  ssący i r a d fG io i3 ia a $ c lś
n a  p ł a t e k ,  d n ł a  2 ł  I l p c a  1927 r .

K r a k ó w .  (422). O. 17.3D—,17.55: P r o g r a m  d l a  d z i e c i ,  
R. 18—39: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y  £ ,  ]9—19-25: O d c z y t  
p .  t .  „ N a j d a w n i e j s z e  z a b y t k i  K r a k o w a "  — w y ę ł .  d r  
K o p e r a ,  d y r .  M u z e u m  N a r ó d . ,  j?. 19.30—19.55: O d c z y t  
p .  t .  „ P r z e r U d  g e o g r a f i i  g o s p o d a r c z e j 1* — w y g i .  p .  d r  
W .  O r n i i e k ł .  a s y s t .  U. J . .  £ . W —90.30: K o m n r U k a t
s p o r t o w y  i i n n e ,  g ,  20.30: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

W a r s z a w a  ( U l i ) .  G. 12: S y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n i k a t  
l o t n i e z o  m e t e o r o l o g i c z n y ,  k o m u n i k a t y  P A T ,  n a d p r o 
g r a m ,  g . 15: K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y  l m e t e o r o l o g i c z 
n y  ( n a d p r o g r a m ,  g . 15.20—15.45: P r z e r w a ,  g .  lfi.45—l? i  
J K o m u n i k a t  h a r c e r s k i ,  g. 17— 17.25: O d c z y t  p. t.  „Za*
, d a n i a  l o t n i c t w a  k o m u n i k a c y j n e g o "  — w y g i .  Inż.  W l .  
'^ S z a n i a w s k i ,  r .  17.25—17.50: O d c z y t  p .  t .  „ Z e g a r y  w d a 
w n y c h  c z a sa c h * '  — w y g i .  i n i .  E .  P o r ę b s k i ,  g. 17.50— 
15: N a d p r o g r a m  \ k o m u n i k a t y ,  g. 19: K o n c e r t  k a m e 
r a l n y .  W y k o n a w c y :  L e o k a d i a  N o w a c k a  l i s k a  ( f o r t . ) .  
L e o p o l d  D w o r a k o w s k i  ( s k r z y p c e ) ,  L u c j a n  B u d k i e 
w i c z  ( w i o lo n c z e l a ) ,  g. 19—19.15: K o m u n i k a t y  P A T ,
g. 19.15—19.35: R o z m a i t o ś c i ,  g . 19.35—20: O d c z y t  p. t.  
„ M a r s z  s z l a k i e m  k a d r ó w k i  — d o r o c z n y  m a r a t o n  p o l 
s k i "  — w y g i .  p. J e r z y  S z y s z k o  B o h u s z ,  g. 20—20.15; 
K o m u n i k a t  r o l n i c z y ,  g. 20.3ft: K o n c e r t  w i e c z o r n y :  
W y k o n a w c y :  P r o f .  Z b i g n i e w  D r z e w i e c k i ,  A . Corn te -  
W i l g o t k a  l p r o f .  L. U r s t e i n ,  g .  22: K o m u n i k a t  lo tn i*  
c z o - n i e t e o r o l o g i c z n y ,  e y g u a i  c z a s u ,  k o m u n i k a t y  P A T ,  
n a d p r o g r a m .

P o z n a ć ,  (270). G. 15.55: N o t o w a n i a  g i e ł d y  z b o ż o w e j  l 
t o w a r o w e j ,  g. 14: N o t o w a n i a  g i e ł d y  p i e n i ę ż n e j  i r z e  
żn i  m i e j s k i e j ,  g.l7.oft—19: K o n c e r t  o r k i e s t r y  w o j s k o w e j  
57 p. p. p od  d y r .  p o r .  V o r c l a ,  g. 19—19.15: N a d p r o g r a m  
g. 19.15— 19.40: O d c z y t  p. t .  „ N a d  P o p r a d e m  l n a d  D u
n a j c c i n *  — w y g ] ,  n p r o f .  J a n  K i l a r s k i ,  g. 19.49—20:
K o m u n i k a t y  g o s p o d a r c z e ,  g .  20—20.25: P o g a d n n k a  ra-
d j o t e c k i H u z u a  — w y g ł o s i  d r  B. L i p i ń s k i ,  g .  20.30—22: 
T r a n s m i s j a  k o n c e r t n z  W a r s z a w y .  P o  k o n c e r c i e  s y 
g n a ł  cz a* n .  g. 22—22.30: P o g a d a n k a  h n r e c r B k a ,  g. 
22.20— 24: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  z  „ P a l a i a  R o y a l " . .

n a  s o b o t ę ,  d n i a  30 l l p c a  1927 r.
K r a k ó w  (422). R e g a t y  w B y d g o s z c z y .  19—-19.25: O d 

c z y t  j>. t .  „ M u c h y  i k o m a r y  w  p r z y r o d z i e  i u  l u d u "  — 
w y g ł .  p. W y r o b e k ,  p r o f .  s c in . ,  g, 19,39—19.55; O d c z y t  
1>. t .  „ ł ^ i c g i a d  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  z a  u b i e g ł y  t y 
d z i e ń "  — w y g ł o s i  P. d r  J .  R e g u ł a ,  w l c e s e k r .  U.  J . ,  
g .  *29—29.15: K o m u n i k a t y , ^ .  20.15: T r a n s m i s j a  z  W a r 
s z a w y .

W a r s z a w a  ( l l l l ) .  G.  12: S y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n i k a t  l o 
t n i c z a  m e t e o r o l o g i c z n y ,  k o m u n i k a t y  P A T ,  n a d p r o 
g r a m .  g .  15—19: K o m u n i k a t y  g o s p o d a r c z y  ł m e t e o r o  
l o g i c z n y ,  n a d p r o g r a m  t r a n s m i s j a  z  i n i ę d z u n a r o d o -  
w y c h  r e g a t  w i o ś l a r s k i c h  w B r d y  u j ś c i u  w B y d g o s z 
c z y ,  g . 19.15—19.33: R o z m a i t o ś c i ,  g .  1 9 .35-20 : O d e z y t  p. 
t .  „ C o  to  s ą  p o r a d n i e 1' — w y g i .  d r  S t a n i s ł a w  T u b i a k ,  
g .  20—23.15: K o m u n i k a t  r o l n i c z y , , g .  20.15; K o m u n i k a t  
r o l n i c z y ,  g. 20.15: T r a n s m i s j a  z D o l i n y  S z w a j c a r s k i e j  
K o n c e r t  p o p u l a r n y  o r g a n i z o w a n y  p r z e z  A . S i e l s k i e g o  
w e s p ó ł  z W y d z .  O ś w i a t y  1 K u l t u r y  M a g i s t r a t u  m .  s t .  
W a r s z a w y  i p .  R. g .  2-2: K o m u n i k a t  l o t n i c z o  m e t e o r o 
lo g i c z n y ,  s y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n i k a t y  p o l i c j i ,  k o m u n i 
k a t y  p o l i c j i ,  k o m u n i k a t y  P A T .  n a d p r o g r a m ,  g .  22.39— 
23.3(1: T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z  r e s t a u r a c j i
„ R y d z " ,

P o z n a ń  (227). G. 16: N o t o w a n i a  g i e ł d y  p i e n i ę ż n e j
z b o ż o w e j  i t o w a r o w e j ,  g .  17.34>—19: T r a n s m i s j a  k o n 
c e r t u  z „ W i e l k o p o l a n k i " ,  g . 19—19.15: N a d p r o g r a m ,  
19.15—19.40: P r z e g l ą d  r z e c z y  c i e k a w y c h  z c a ł e g o  ś w i a 
t a  — w y g ł o s i  p. M i c h a ł  M e l i n a ,  g .  19.40—20: O d c z y t  p. 
t .  „ Z a b a w y  u a  d w o r a c h  k r ó l e w s k i c h  w  P o l s c e "  — w y  
g ł o s i  d r  S t .  T r u c h i n ,  g .  20.30—2*2: K o n c e r t  w i e c e  o r n y .  
j c t io i a t  b i o r ą :  O r k i e s t r a  7 p a c .  p o d  dyr*  k a p e l m i s t r z *

Z a p t& l H fcrttckte.
— Jubuens; owa p-aca o Oikanie. W krótre 

ukaże si ępierwsze ob^uraiu jsze dzieło o W ła
dysławie Orkanie p. F „Pieśniarz k rainy  kęp 
i w iecznej nędzy", kiórego, autorem  je,st jeden 
z m łodszych polonistów p. Juljan  K rzyżanow
ski —  dyrektor gim nazjum  w Lublinie. Dizeio 
to ukaże się z okazji jubileuszu W ładysław a 
Orkana jako w ydaw nictw o Muzeum T atrzań
skiego im. d ra T. ChałuLińskiego w Zakopa
nem . .

-O-
— „Światowid" nr. 3J (156). Ilustracja ty 

tułowa składa liold wielkiemu lcapłanowi-pa- 
trjocie, ks. biskupowi Banaurskium u, przedsta 
wiając go w chwili, gdy w czasie kam panji 
legjonowej nad Styrem  płomienemi słowami 
przem aw iał do żołnierzy 4 pl legj. p. Ten hołd 
ku uczczeniu 10-lecia kasja-ńskiej pracy bisku
pa Bandurskiego wyrażają, nadto paminlkowe 
zdjęcia, z czasów pracy dostojnego jubilata w 
Lesjonaoh. Dział polski ostatniego numeru 
w ypełniają zdjęcia z Bydgoszczy, ilustracje do 
dzieł Sienkiewicza (Wodzmoiyskiego, Stacliie- 
wicza i Pocbwalskiego). W dziale^ artystycz
nym odnajdujem y uroczą artystkę do nieda
w na teatru im Słowackiego, obecnie Teatru 
Narodowego p. Jadwigę Zaklicką, którą zdjęcie, 
podobnie jak i dyrrektora Szyfm ana przedsta
w ia w chwili, gdy7 czyta gazetę. Z działu za
granicznego w ybijają się na czoło aktualno
ści rum uńskie podobizny zmarłego króla, 
odsuniętego od tronu ks. K aroh  i obwnego 
w szechw ładcy rumuńskiego prem jera B ratia- 
nu.

—  Kr. 31, ,YS ladojiosci Literackich" przy
nosi artykuł St. Jarocińskiej Malinowskiej 
„Niepokój mctafizy-czny we współczesnej lite
raturze francuskiej", artykuł polemiczny J. N. 
M illera „O dpraw a krytykom  n a  S“, omówienie 
książki Maurois o Disraelim  i powieści Broda
0 księciu żydowskim Reubcni, artykulik  
,W ieczny Żyd antysem ityzm u", „Legbnda o 

idealizmie husyckim ", „L'Europe Centrale a 
Polska", notatki, krom kę francuską, recenzje 
P Ettingera ze „Zbiorów polskich" Ghwalewi- 
ka, K Czachowskiego z wspomnień Marji 
Szenrbekowej o Fredrze, E leutera z „Księgi o 
przyjaciołach" Nałkowskiej i Wielopolskiej, 
W Husarskiego z „M alarstw a Polskiego" Nie
wiadomskiego, dział „Polska zagranicą", ko
respondencję ze Stockkolm u o w ystawie m alar
stw a polskiego, kromkę żydowską, anegdoty
1 t. d.

jeżeli jakakolwiek inna produkcja, normalnie 
rozw iać  się nie może.

Zagadnienie sam ow ystarczalności zbożowej 
Polski, oświetlone było w różny sposób przez 
sfery gospodarcze. W kierunku tym  u jaw nia
ją się sprzeęzne opinje, podczas gdy w rze
czy wislośei nie ulega wątpliwości, że biorąc 
pod uwagę kilkuletnie okresy, m am y do czy
nienia w Polsce z deficytem zbożow7ym  dość 
poważnym, że dążeniem  naszem  powinno by7ć 
osiągnięcie sam ow ystarczalności zbożowej .j 
całkowite pokrywanie wewnętrznego zapotrze
bow ania w lasnem i produktam i zbożowemi.

Jak wci.sc tego taktu .rygrąda polska poli
tyka zbożowa, w ywożąca ? okresie po zbio
rach masowo produkty zbożowe, żeby nastę
pnie jesicze w więksnyth ilościach sprowa
dzać zboże do kraju. Mamy nadzieję, że wr r. b. 
rząd nie dopuści do tego rodzaju procederu i 
nie da się suggesijonować wiadomościami o 
niezłych zbiortU-h.

W sprawie sam ow ystarczalności zDozowej 
nader ciekawe zestaw ienia przytacza p. Ro- 
ściszewski w7 „Przem yśle i Handlu".

Zestaw ienia te roDione bvły na podstawie 
danych, od początku, odkąd m am y statystykę 
rolną, t. zn od zasiewtów 1921 i zbiorów7 1922.

Jeżeli ehodzub produkty pszenne, to średni 
roczny niedobór wynosi w latach kalendarzo- 
wvch 1922— 1926 10.175 ton. (Przeciętny przy
wóz m ąki pszennej wynosił 81.509 t., kaszy 
56o t. wywóz zaś ziarna pszennego 17.615 t. 
obrót pszennych 21281 Ł).

Zaznaczyć należy olbrzym ie w ahan ia m ię
dzy poszczególnemi latam i, a mianowicie na j
większy niedobór mąki pszennej w yniósj w 
1925 r. 281.162 t., najwyższy nadm iar w7 1926 
r. ok. 72.000 t. mąki i ok. 80.000 t. otrąb pszen
nych

W ciągu pięciolecia mieliśm \ dw7a lata z 
brakiem  i nadw yżką kilkunastu  tysięcy ton 
mągi, jeden z brakiem  ok. 50.000 t., jeden z 
nadwyżką kilkudziesięciu tysięcy ton i jeden 
rok wyjątkowo nieurodzajny, kiedy zabrakło
315.000 t. mąki. ,

W tym  sam ym  pięcioleciu przywoziliśmy 
średnio rocznie 4.192 t. mąki żytniej, nato
m iast wywTozihiiny  9-1.545 t. rocznie ży ta  i 
47 444 t. otrąb, czyli po przęrachowmmu przy

w iezionej mąki n a  ziarno otrzym am y co rok 
(nadm iar 84.353 Ł-żyta i 50.289 t. otrąb. *

Jęczm ień daje nam  -stałe co roku nadwyztu 
eksportowe, a mianowicie w raz ze słodem, ka
szą 1 i wyłodzinam i w ywieźliśm y przeciętnie 
168.900 t. rocznic.

Owies w > kazuje średnią, roczną nadwyżkę 
2.754 ton.

Reasumując-, powyższe, możemy słw itrdzić, 
ze w la ta rń  średniourodzainycb brak nam  ok.
40.000 t m ąki pszennej, czyli ok. 70,000 t. 
pszenicy, że w tych sam ych la tach  mamy 
nadm iar żyta ok. 100.000 t„  jęczmień mamy 
staie do wywozu i niewielkie nadw7yzki owsa, 
czyli że k raj jest sam ow ystarczalny w zakre
sie żyta, jęczm ienia i owsa, Jednocześnie n a 
leży zwrócić uwagę n a  poważne ilości ekspor
tow anych otrąb, wy noszące wT okresie pię
cioletnim śri dnia rocznie uk. 80.000 ć„ a któ
re wywożone są ty Iko dlatego, ż.e różnica mię
dzy ceną zbóż w Niemczech i Czechach, chro
nionych etami, aMteną w Polsce jest stale tak 
znaczna, żo za otręby, wywożone bez cła do 
tych krajów, kupiec i m łynarz polski uzyskuje 
-stosunkowo wyższą cenę antócli za zboże, 
które podlega ocleniu.

Wywóz otrąb z PoLki nic pozostaje bez 
w pływu na spożycie z ia rn a  w ew nątrz kraju, 
a  zw łaszcza zyta i owsa, którym  rolnik zm u
szony jest kairuić m w entarz w braku otrąb. 
Zatrzymanie otrąb wewnątrz kraju wpłynęło
by niewątpliwie ne zmniejszenie spożycia ziar
na, zbliżyło nas również ' r zakresie pszenicy 
do samowystarczalności.

W latach  nieurodzajni ch liczyć się musimy 
z i>oważnym brakiem  pszenicy, dochodzącym 
do 500.000 t. z iarna pszennego, 80.000 t. owsa i
40.000 t. żyta nadto w la tach nieurodzajnych 
powiększa się spożycie ryżu, ryb rmpurtowa- 
nych i tłuszczów jadalnych.

Jednakże należy brać pod uwagę stały 
wzrost naszej ludności, a  równocześnie wzrost 
spożycia n a  głowę W szystko to razem  spra
wia, że jeżeli chcemy dążyć do znnełnej samo 
wystarczalności, chroniącej nas od przykrych 
n espodzianek, to musimy dążyć do znaczne
go powięksrenia obszarów zasiewów zbożem 
ozimem, w szczególności pszenicą, oraz w kie
runku zwiększenia wydajności ziemi tj. inten- 
zyfikać-ji i raeonahzacji gospodarki rolnej.

1 w jednym  i w drugim kierunki istnieją da
leko idące możliwości. Z jednej strony obsza
ry  zasiane są mniejsze w stosunku do przed
w ojennych, z drugiej strony wy7dajność n a 
szych gospodarstw znacznie niższa od zagra
nicznej, a w szczególności wydajność m nisi 
szyeh gospodarstw jest o 20%, m niejsza od 
wydajności gospodarstw większych.

Powiększenie wydajności drobnych gospo
darstw  o 20 proc dałoby nam  zwiększenie 
zbioru pszenicy o 130.000 t., ży ta  o 695.000 t., 
jęczm ienia o 160.000 t., owsa o 310 000 t i 
ziem niaków 4,100 000 fon.

Dla osiągnięcia intenzyfikacji produkcji rol
nej, koniecznem jest stosowanie polityki mini
mum cen zboża, puw< dzonei konsekwentnie, 
na dahza metę, co daje rolnikom gwarancją 
trwałości. Bez tego, produkcja ro lna  w ym aga
jąca nakładów obuc-onych na lata, więcej

VHL Miętizynarcd. Konferencja 
Chemiczna w Warszawie.

J a n o s z  C H O iiom lan ti.

Kronika ekonomiczna.

Dnia 4 w rześnia r. b. zaczyna sin w  W arsza
wie \1H . M iędzynarodowa Konferencja Che
m iczna, na którą przybędą przedstawiciele 
wszysrkicli kiajów, wchodzących w skład L nji 
Międzynarodowej Chemji Czystej i Stosowanej. 
Konferencja ta  tem się przede wszy stkiem różni 
od innych zjazdów m iędzynarodowych, którc- 
zw łaszcza w roku bieżącym  odbywały się dość | 
często w Polsce, że uczestnicy konferencji che 
micznej są oficjalnym i delegatam i państw , 
w yznaczonym i bądź przez rządy, bąijz przez 
Afcadcmję Umiejętności każdego kraju. K on
ferencja więc nosi charak ter specjalny i jest 
organizow ana szczególnie troskliwie przez ko
mitet, działający od jesieni r .' ub. pod prze
w odnictwem  prof. W. Świętoslawskiego. P ra 
cam i kom itetu interesuje się żywo P, P re
zydent Rzlitej, który w czasie trw an ia  kon 
ferencji wydaje obiad dla przewodniczących 
delegacyj, oraz wielki rau t n a  zamku dla 
uczestników konferencji. M inisterstwo spraw  
zagranicznych i m inisterstw o oświaty jest 
reprezentow ane w komitecie organizacyjnym  
przez specjalnych delegatów, dając tern wy 
raz zainteresow aniu, z jakiem rząd śle
dzi sprawy Konferencji Chemicznej. Program 
konierencji przewianie, obok narad specjal
ny cL, poświęconych zarówno zagadnieniu che
mji teoretycznej i technologicznej, jrk  spra
wom organizacyjnym  —  również szereg w y
cieczek do przemysłowych ośrodków Polski. 
Zwiedzone być m ają: fabryki chem iczne rkre- 
gu warszawskiego: Tomaszów, Łódź, Zagłę
bie Dąbrowskie, Górny Śląsk, W ieliczka. —- 
Ostatnie posadzenie i zamU nięcie kouteiencji 
nastąpić ma w Krakowie, dokąd udaią się 
wszyscy uczestnicy po zakończeniu obrad 

•warszawskich.
 o§o---------

— Staraniem min. przem. i handlu o utwo
rzenie ogólno-polskiej konwencji węglowe) bę
dą zrealizowane około 1-go sierpnia. W dniach 
tyTch nastąpi podpisanie konwencji przez 
wszystkie kopalnie węgla. -

— LiczDa bezrobotnych w W arszaww w o* 
kiesie od 18 go dc 23-go b. m. wynosiła i  1.448 
osób. w tem  pracowników m nestow yer -8 650. 
W porównaniu z poprzednim tygodniem, c- 
gólna liczba bezrobotnych zm niejszyła srę o 
380 osób.

— Rozporządzenie o powołaniu do życia 
Rady Zcwiadowczej Polskiego Monopolu ty* 
toniowego, jako organu opiniodawczego przy 
naczelnym  dyrektorze ukazało się w „Moni
torze". Do Rady zawiadowczej nalrży  m. in. 
opiniowanie budżetu, oraz spraw ozdań b ilan 
su, wnioski o nabyw anie w sprzedaż m ajatku, 
postanow ienia o metodach fabrykacyjnych

—  Eksport uolskieoo drzewa do Beljjp przez 
Gdańsk jest znaczny. Głównie dą sosnowe 
bale i deski, dęby w stanie okrągh-rn, ta rty  
m aterjały  dębowe. Firm y belgijsaie skarżą się 
na niepunktualnośe 'w dotrzym yw aniu umowy.

— Spadek cen cukru daje się od dłuższego 
czasu zauważyć na rynku zagranicznym, co 
tłum aczyć należy dużą podażą cukru czii-
nowego. Zjawisko to wobec swej przew le

kłości powoduje zaniepokojenie wśród naszyeh 
cukrowników.

— W  czeskim przemyśle węglowym osta
tnio zapanował zastój, co stoi w związku ze 
zm niejszeniem  się eksportu zagranicę.
" —  Strajk robotników tieramicznych wybuchł 

na Śląsku. Robotnicy żądają 30% podwyżki 
nłac. Dotychczasowe place strajkujących w a
hały  się od 400 do 600 zl. miesięcznie.

—  Prezes „Standard Oil Coinp." przyoywa 
do Londynr, by przeszkodzić grupie „Royal 
Dutch Ś.chel" w przedsięw ziętych zarządze
niach odwetowych przeciw  nowatorskiemu 
„S tandard Oil" w związku ze sprzedażą, nafty  
sowieckiej. Jeżeli między temi grupami ió j 
dojdzie do porozumienia, wówczas wojna naf
towa przerzuci się na Europę środkową.

 o§o--------

DR. SALPETER O SYTUACJI GOSPODA, • 
CZEJ POLSKI W „N. FREIE PRESSEń
„Nene FTeie 1‘resse" zamieszcza artykuł dra 
N. Salpetera n a  tem at sytuacji gospodarczej 
Polski. Autor oeenia rozwój gospodarki pol
skiej dodatnio Dalszego jej rozwoju należy 
oczekiwać ze spokojem, gdyż gospodarka ta 
jest uzdrowiona Długoterminowa pożyczka 
zagraniczna przyspieszyłaby tylko tempo te
go rozwoju. Pożyczka zrealizow ana będz.j 
w odpowiednim czasie, obecnie bowiem m ie
siące letnie nie nadają się w S tanach Zjedno
czonych do nowych em isyj pożyczkowych. 
Budżet paiistwa jest całkowicie zrównoważo
ny i realny. Bierność bilansu handlowego 
niem a większego znaczenia. W zrost importu 
tłóinaczy się przywożeniem surowców, pólia- 
bry katów, m aszyn i innych towarów, pużv- 
tecznych dla ekonomiki polskiej tu to r stw ier
dza clalej zasadniczą różnice między sianem  
z roku 192L25 a  obccnvm. W sprawie po
życzki zagranicznej rząd polski osiągnął pełne 
porozumienie z  kontrahentam i am erykańsk -
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Skutki trzęsienia ziemi w Palestynie, łożenie geograficzne Ro^ji przestaw ia większe i 
możliwości dla rządu sowietów wykonania 
monopolu spirytusowego w Turcji, aniżeli ale 
Polski. Samo zaopatrzenie się w surowce, w ra- j 
zie gdyby były urządzone gorzelnie w Turcj 
byio znacznie prostsze z oowielńy, an iże li’  
z Polski. -

JL:v ŚS * ,■ W Ś i-M ' ,  ® m

TtZęsienie ziemi |  tfateslyraie spowodowało wieksze szkody, niż pierwotnie doniesiono. — Zdję
cie przedstawia zniszczony trzęsieniem ziemi t. zw. Pałac zimowy w Jeryho.

im Fakt, że rząd  wy<?tefcuje korzystnego mo
m entu do w yłożenia pożyczka, jest dowodem, 
że Polska jest św iadom a, swej zm iany sytuacji 
gospodarczej na korzystną.

Bl An KIETY WEKSLOWE. Obecnie m a n y  
w obiegu 26 kdtegoryj b lankietów  wekslowych 
wartości od 10 gr. do* 60 złotych. W yrazy 
,,z term inem  trzym iesięcznym ", umieszczone 
n a  b lankietach (na lew ym  brzeguj, są  obec
nie bez znaczenia, gdyż, w myśl obowiązu
jącej ustaw y o opłatach sftm plow ych (z dnia.
I  lipea 1926 r.), term in pfetności wekslu nie 
m a wpływ u na wysokość Opłaty stemplowej. 
B lankiety wekslowe w artości 10, 40, 50 i 70 
groszy, oraz 1 z l , nie odpowiadające stawkom 
przewidzianym  w ustaw ie o opłatach stem plo
wych, mogą być używ ane po uzupełnieniu 
w artości b lankiJtu  do wysokości jednej ze 
staw ek obowiązujących. B lankiet 20-groszowy 
może służyć obecnie do w ystaw ienia wekslu 
na  sum ę nie przekraczającą 60 złotych, 
a  b lankiety 30-groszowe —  do 100 złotych. 
Schem at umowy wekslowej (test) jest obec
nie zw icznie uproszczony

PRZYCZYNY ZNIŻKI CEN PHODUKTOW 
NAFTCWYGH. 1’Oza spadkiem  frachtów  okrę- 

swych z Am eryki do Europy, zniżkę wywo 
'uje stały , wprost niebvw’ały w zrost produkcji 
■opy w Ameryce. Am eryka —  jak wiadomo — 
.^osiadając w  swojem ręku około t z y  czw arte 
światowej produkcji nafty, dyktuje ceny. Obe 
cnie w S tanach  Zjednoczonych w ydobywa się 
dziennie przeciętnie po 2,550.000 bary ł ropy 
naftowej (prawie tyle, ile w  Polsce w ciągu 
pół roku).

Najobfitsze w ytryski dają stany  O klaham a, 
Z w łaszcza Semmole (około 600.00(1 barył)
, Kalifornia. Oba te stany  produkują Ą iś  
irzeszlo 1,400.000 bary ł dziennie. Zagłębie 
"eminole rozwija się od paru miesięcy z rekor
dową szybkością. D’a  uniknięcia deprecjacji 
opy mówi się w  S tanach  Zjednoczonych 
oraz głośniej o ograniczeniu produkcji.

Rozwój zagłębia Seminole i w zrost pro
dukcji w całej Uklahamie był niespodzianka 
Ha pesymistów, przepowiadaiących Szybkie 

wyczerpanie się am erykańskich źródeł nafto- 
wvch.

POGŁOSKI O ZAGRANICZNEJ POŻYCZCE 
KOLEJOWEJ FAŁSZYWE. Przed ostatecz- 
;iem załatw ieniem  spraw y głównej pożyczk' 
dla Poiski rząd me zam ierza starać się za- 

ran icą o pożyczkę n a  inwestycje kolejowe.
I I pożyczce tego rodzaju w praw dzie mówiono 
z delegatam i grupy am erykańskiej, ale w ogól
nych zarysach i na tle głównej pożyczki.

Jednocześnie dowiadujemy się, że pewna 
grupa krajowa, za którą sto.ą kap itały  żag la
mi zne, s ta ra  się o koncesję n a  oudowę ljnij 
kolejowych n a  Kresach W schodnich. P ertrak  
lacje sa w toku 

PRODUKCJA HUT ŻELAZNYCH NA G- 
SLASKU W CZERWCU B. B wykazuje pe
wne polepszeme w stosunku do maja. 
W szczególności w yprodukowano w  czerwcu- 
33.666 ton surówki odlewniczej, 65,917 ton 
stali, 66.057 ton gotowego m aterja łu  żelazne
go. W stosunku do m aja nastąp iła  poprawa 
\y dziale stali 1 gotowych wyrobów żelaznych. 
Cyfry, dotyczące ogólnego zbytu, w ykazują, 
e rynek krajowy staje sie cora: bardziej po- 

'em nym  i pochłania już około 7o- 30 proc. 
alej produkcji żelaza. Liczba robotników, za

dudnionych w hutnictw ie w  ciągu czerwc i 
b. r., w zrosła o 354 osób i dosięgła cyfry 
26.198 zatrudnionych. W stosunku do czerw ca 
1926 r. liczba zatrudnionych w hutnictw ie 
zwiększyła się o 5.627 osób 

HANDEL POLSKO-ŁOTEWSKI W  OZERW- 
;FU R. B. W ciągu czerw ca rb. przybyło z Ło
twy do Polski 354 wagonów różnych towarów, 

łownie szm elcu żelaznego i żelaza oraz zboża. 
W tym  sam ym  m iesiącu eksport z Polski do Ło 

y  w yraził się cyfrą 10U0 wagonow, z czego 
zeszło 450 wagonów drzew nych i 310 ws- 
mów węgla. Reszta przypada n a  drobne tran- 

porty skór, soli, cem entu, zclaza, ,aj i ła 
dunków drobnicowych 

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU I DYWIDEN
DY W HUCIE BISMARKA. , Katowitzer Zei-

tu r g ' donsi, że odbyło sie w Katowicach w al
ne zebranie akcjonariuszów przedsiębiorstwa 
huty Bism arka, na którem  przyjęto sprawoz 
danie zarządu za r. 1926. W alcow nia ru r m ia
ła przez cały  okres sprawozdawczy zam ówie
nia, które osłabły dopiero z końcem roku. Zbyt 
surowego zelaza, stali, b lachy itp był w pierw- 
szerr, półroczu niedostateczny; od m aja jednak 
poprawił się, by później znowu wskutek za
kończenia strajku kopalnianego w  Anglji nie
co się pogorszyć. W roku sprawozdawczym  
przesiębiorstwo otrzym ało czystego zysku 
1,315 474.54 zł. w złocie. Na dywidendę dla 
akm onarjuszów przeznaczono 400.000 zł. Po
stanowiono podwyższyć kap itał akcyjny o 
15.200 tys. zł., z czego 8 miljonów przezna
czono na nabycie spółki akcyjnej ..Silesia".

PRODUKCJI CYNKU W ZAGŁĘBIU ŚLĄ
SKIEM W CZERWCU B. R, w ykazuje pewne 
zm niejszenie w stosunku do m aja. Produkcja 
cynku w maju w ynosiła 11.117 ton. w czerw 
cu zaś —  10 897 ton, walcownie wyproduko
w ały w  maju 1.187 ton blachy cynkowej, w 
czerwcu —  960 ton. K ów neź produkcja oło
wiu zmniriszy-Ja się w czerw cu o BOO ton. 
LiCzba robotników-, zatrudnionych w przemy 
śle cynkowym , zm ala ła  w czerw cu o 233 
osób.

PODATEK MAJĄTKOWY BĘDZIE POBIE- 
RANY W DOTYCHCZASOWE 1 WYSOKOŚCI.
IV kdku dziennikach w arszaw skich wysunięto 
w ostatnich dniach myśl pobrania zwiększo
nej raty  podatku majątkowego n a  jesieni przez 
rząd, jako jednego ze sposobów w alki z bier 
nością bilansu handlowego drogą osłabienia 
możliwości konsum cyjnej rynku  w-ewnętrzne- 
go. W zrost tej konsumeji bowiem przyczynia 
się do stałego wzrostu przywodu ao Polski.

M inister Kwiatkow-ski zapytany n a  konfe
rencji prasowej, jaka jest opinja rządu o po
w yższym  projekcie, oświadczył, iż rząd nie 
zastanaw ia  się nad powiększeniem podatku 
majątkowego, uw ażając to za środek niebez
pieczny Nagłe wycofanie pewnej części k a 
pitału  z posiadania prywatnego mogłoby- się 
copraw da przyczynić do zaham ow ania prz\ - 
w-ozu do Polski, uderzyłoby jednak zarazem  dot
kliwie przem ysł i ro 'nictw o, odbudowujące się 
obecnie i korzystające w  pełni z trw ające] oh 
pewnego czasu pomyślnej konjunktury. Takie 
zaś zaham ow anie rozpędu yospodarczegn by
łoby, zdaniem  pana m inistra, daleko niebez- 
pieczniejs7.e od w zrostu im portu, nad którym  i 

zresztą rząd może panow ać przy pomory ie- 
glcmentacji i kontyngentów ,

RZĄD SOWIECKI OBEJMUfE PO POLSCE 
MONOPOL SPIRYTUSOWY W TURCJI. — 
„Deutsche D estilateur Zeitung" podaje w iado
mość z Moskwy, jakoby rząd sowiecki zam ie
rzał podjąć się zadania przejęcia monopolu 
spirytusowego w Turcji po Polskim Syndyka
cie Spirytusowym . Form alnych wiadomości o 
przejęciu tureckiego monopolu spirytusowego 
przez rząd sowiecki jeszcze nie było. W Ro
sji sow-ieckiej zw racają uwagę n a  to, że po-

T e  s p o r t u .
WARSZAWIANKA—WISŁA Niedzielne za

wody Wisły o mistrzostwo Polski zapow iadają 
się bardzo interesująco, ponieważ spotkają się 
dwie drużyny w ybitnie bejowe. W arszaw jan- 
ka ,powracająca do formy, jak o tern św iadczą 
dwa ostatnie zw ycięstw a njjd Hasm oneą we 
Lwowie i Legją, będzie tw ardym  przeciw ni
kiem dla W isty, która m usi w ytężyć w szyst
kie swe siły, by wyjść z tego meczu zwycięsko 
i nie utracić prowadzenia w m istrzostwie 
Ligi Początek o godz. 5.30 na boisku Wisły. 
Poprzedzi spotkanie o mistrzostwo T. Ligi Okr. 
U ranus (Bochnia)— W isła Ib.

MIĘDZYNARODOWE REGATY 0  MISTRZO
STWO POLsKI.

W pierwszych regatach między narodowy-ch 
w Bydgoszczy startow ać będzie 10 klubów za
granicznych i 20 polskich. Osady zagraniczne 
biorą udział przeważnie w biegach óąpmek i 
czwórek ze stern ik iem . Z Francji zgłosiły s,ę 
czołowe kluby- paryskie „Cercie N autiąue de 
F rance" i „Societe Nautipue de la  Basse- 
Seine"; z Belgii „Royal Club Nautiqac de 
Gand“ i „U n ionŃ au lajue  de Bruxolles“ ; W ę
gry przysyłają m istrza prowincji „Szegedi Oso- 
kanazo Egylet" i budapeszteński klub policyj
ny „Rcndoertiszti Atliletikai Club" („RAC"); 
Czechosłowację reprezentują głównie zwycięz
cy tegorocznych mistrzostw  Veslarsky Klub 
S lavia (Praga) i Klub Acslaru Melnickych z 
Melnika W reszcie z ‘Gdańska zgłosiły swe o- 
sadv Ruder-Club „Yictoria" i Danziger Ruder- 
Vcrein.

Ogółem kluby zagraniczne biorą udział w 39 
biegach, przez 99 wioślarzy-. N iewątpliw ie clou 
zawodów stanowić będzie w sobotę bieg óse
mek, w których startuje 8 osad zagranicznych 
i 2 polskie.

Klubów polskich zgłosiło się do VIII regat 
20, które startu ją  łącznie w 88 biegach. Z czo
łowych klubów polskich w ym ienić w ypada 
AZS, WTW i „W isłę" z Warszawy-, Klub Wio
ślarski, Tryton i Polon ja z Poznania, BTW i 
Gryf z  Bydgoszczy, Oddział Wiośl. Sokola 
Krak. (OWSK), AZS z Krakowa i inne.

Program  regat ■ ułożony Jest w fen sposób, 
że w sobotę odby w ają się biegi mieazyr.arodo- 
we n a  długie w iosła i m istrzostw a Polski na 
skiffach i double-scułlach, podczas gdy w nie
dzielę mistrzostwa, rozgrywane są na łodziach 
o długich w iosłach, t. zn. n a  czw órkach ze 
sternikiem , czwórKach bez sternika i ósem
kach. W tym  dniu odbywają się biegi m iędzy
narodowe na wiosła krótkie.

Protektorat nad regatam i zechciał przyjąć, 
jak wiadomo, p. P rezydent Rzeczypospolitej, 
który zaszczyci regaty sw ą obecnością. Re
gaty odbywają się na torze regatowym w por
cie drzewnym  w Brdyujściu.

SUKCESY UF ACOVII W SOFJI.
Po zwycięstwie Cracovii nad Ilukoaliem w 

Cze-miowcach 5:0 i porażką z Pulgerulem 
3:1, spowodowaną niepełnym  składem  upa
łem, rozegrała Cracovia w dniu 23 brn. zawo

tHIi. Targi 
w  IJ b e rc u

(Jteiehenberg) sos

o d 1 3 - lS  sieronia 19 27
S ł y n n e  j a k o  k o r z y s t n e  ź r ó d ł o  z a k u p u  w s z e l k i c h  
c z e c h o s ł o w a c k i c h  t o w a r ó w  e k s p o r t o w y c h ,  s p e 
c j a l n i e  z n a n y c h  n a  c a ł y m  ś w i a c i e  w y r o b ó w  

w ł ó k i e n n i c z y c h .
Z w i e d z a j ą c y  w y s t a w ę  k o r z y s t a j ą  z  n a s t ę p u j ą c y c h  
u l g :  W  P o l s c e  t a r y f ę  k o l e j o w ą  o b l i c z a  s i ę  o j e 
d n ą  k l a s ę  n i ż e j  od  k l a s y ,  w  k t ó r e j  p o d r ó ż  s i ę  o d 
b y w a  —  w C z e c h o s ł o w a c j i  u d z i e l a  s i ę  33% o p u s t u  

W j a z d  b e z  w i z y .
L e g i  t y  m a  o j o w y d a j e :

K r a k ó w ,  C z e c h o s ł o w a c k i  K o n s u l a t ,  u l .  G o ł ę b ia  18 
,tC r a c o v ł n ’* —  u l ic a  G .tp d zk a  L ,  64. 
„Orbis** , R y n e k  G ł ó w n y  L-  33.
S c h e n k e r  e t  C o . ,  u l i c a  P a i ń s k a  L. S.

dy propagandowe z doskonałą ^drużyną w ie- 
deńską B. A. C., przegryw ając je w  stosunku 
5:2. Na arugi dzień białoczerw oni grali z so- 
fijską S larią . Mecz ten niezw ykle zac.ęty  i 
ostry zakończy-ł się zw ycięstw em  Cracoyi w 
stosunku 1:0 (1:0).

NTedzielna porażka Slai ii spowodowała, !ż 
drużyna ta  w yzw ala Cracovię n a  specjalny 
mecz, który się odbył we w torek dn ia 26 bm. 
Tymczasem drużyna biało-czerw onych grała 
nadzw yczajnie i odniosła piękne zwycięstwo 
nad Slavią w stosunku 4:1 (1:0).

W yniki te uznać należy za zaszczytne d la 
Cracovii, ponieważ są lepsze od rezultatów  
jakie uzyskał zwy-cięsca biało-czerw onych, 
B. A C. (W iedeń) w zaw odach, rozegranych w  
zeszłym  tygodniu z soiijską Siavią.

 0------
ZAWODY STRZELECKIE. W dniu 1 sier

pnia br. odbędą się n a  strzelnicy szkolnej im. 
gen. Zielińskiego na Woli Justowskiej zawody 
strzeleckie oddziałów nie wchodzących w skład 
D. P. i Bryg. Kaw. Uroczyste ogłoszenie w yni
ków odbędzie się w tym dniu o godz. 16 n a  
W oli Justowskiej.

R o z m a  M o ś c i .
2 5 .n 0  DOLAROW ZA SZCZURA. T a k ą  s u 

m ą ,  r ó w n ą  n a g r o d z ie ,  k t ó r ą  o t r z y m a ł  L in d -  
b e rg h  z a  p r z e lo t  p o n a d  A t l a n t y k i e m  z a o f i a 
r o w a ł  p e w ie n  b o g a c z  —  c z y ż  t r z e b a  d o d a ć  ż a  
a m e r y k a ń s k i ? !  —  z a  s z c z u r a  s y b e ry j s k ie g o .  
D z ia ło  s ię  to  p r z e d  k i l k u n a s t u  d n i a m i  n a  s p e 
c ja ln e j  w y s ta w ie  g r y z o n ió w , u r z ą d z o n e j  w 
m ie ś c ie  C h ic a g o . W s p o m n ia n y  o k a z ,  w ie lk o 
ś c i  sp o re g o  ż u t a ,  o t r z y m a ł  p i e r w s z ą  n a g r o d ę ,  
c o  z a o s t r z y ło  ż y łk ę  k o le k c jo n e r s k ą  m i l io n e r a  
d o  te g o  s to p n ia ,  ż e  z a p r a g n ą ł  o n  p o s ią ś ć  l i l i 
p u c ie g o  s z c z u r a  z a  w s z e lk ą  c e n ę .  J e s z c z e  
d z iw n ie j s z y m  j e s t  f a k t ,  z e  s z i r z ę ś l iw y  w ł a ś c i 
c ie l  p r e m jo w a n e g o  „ S y b e r v j a z v k a “  m e  p r z y 
j ą ł  l a k  k o r z y s tn e j  p r o p o z y c j i  i  s p r z e d a ż y  o d 
m ó w ił . . .  .n

ZGON „K A T A  A M R IC ZA R U * Z L o n d y n u  do- 
n o sz ą : W B risto lu  z m a rł b . g e n e ra ł w o jsk  in d y j
sk ich . D y er k tó ry  zdoby l sob ie  w śró d  H in d u só w  
p rz y d o m e t „ K a ta  A rn n rs a ru " . G onpral D y er p o d 
c zas  p o w s la n ia  w  In d ja c h  ro z k a z a ł p u l to w i  p ie - 
rh o ly  o toczyć 6 9 0 0  m a n ife s ta n tó w  i s trz e la ć  do tlu  
m u . P ięćse t lud z i zo s ta ło  w ó w cza s z a b ity c h , J.500  
ra n n y c li.

Odpowiedzialny redaktor
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W y da w ca

Spółka Wydawnicza „REFORMA1'
Spółka z ogr. odp.

UNIEW A ŻNIAM  sk ra-
d z i o n ą  k s i ą ż e c z k ę  w o j 
s k o w ą  1894. B t a n i s ł a w  K o  
ń c i e l n i a k ,  K o r a b n i k i  — 
S k a w i n a .  I 909

Og*aszaicie się
ff.UoflrtisiW'

Cłicesz o w t  posadę?
M nsisi ukończy 4 knrsa 
( .c h o w . kr.re.ro den iy v  
n e  prof. Beknlowicza — 
Warszawa, 26rawta 41. 
tn r r a  w yuczają listów  
n ie :  bnchalte-JJ, rachnn- 
kowoic! kupieckiej, kore 
spondencjl h-.ndlo—ej — 
stenograf]!, n a m i handlu 
ara ra ka ligrafii, pisania 
na m aszynach. Po ukończę 
n l n  ' św iadectwo, tą ja je te  

prospektów, 820

ź a r e j e s t r .  p r z e z  K u r a -  
‘ f i r j u m  O.  Ś . h r a c  r e  
s k r y p t e m  L . I Ł  3288/27 
K U K S Y  M a T U R Y U Z N E

„W IE D Z A ”
K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  14, 

I -sr .e  p i ę t r o
p r z y g o t o w u j ą  o d  e g z a 
m i n u  d o j r z a ł o ś c i  g i n i n a  
z j n l u p g o  i s e i n i n n r j a l u e  
p o ,  o r a z  d o  k a ż d e g o  e- 
g z a m i t m  w s t ę p n e g o  l u b  

n a d z w y c z a j n e g o .

Basztowa 11. Tek 311 i 4064 
M a g a z y n  przyborów  

biu row ych

[ R e M a m a 1
IU b r  T p ł e c z i  n .  aI

Najtańsza reklama 
w  „P rze w o d n ik u "

ii,OLLA
Jedyne lnom |c i nlelosi l ,  

sn . marka swisiowr. as 
wadi lupelm jn irnrr'» 
ta ki •*- sztuką > z e  zerie- 

ały  detaitr nie za tuzin Bi 
1203a r - ,  Br. 1202IŁ Y40. 

Ból

B Towafijslwo abezoiecień ni Rcit
. . F E N I K S ' ”
ul. iw. Gertrudy 8. tei. 223

I d p a r a f y  
I p r z y b .  f c l c p r I

W arszawski Skład
Pr zyb orów  fotograficz. 
Szewska 2 .  T e l .  1 4 2 8 .

C u k i e r n i e

Herbata
i M m "
itljuu Gtosst
Sp. % o. o. 

K r a k ó w
Rynek  gł.  34

P. MAURIZIO
Rynek gł. 38.

A. HAWELKA
K raków , R ynek e l. 14. 

„ b a ta c  8 p U t lM

H E R B Ł T f .
mnmi.ll CIYLOH IEA
a jednym  gatunku , «aj 
lepszym! W oaczk&cb 
ł/»f f/i« kg. — Dla od 

sprzedawców rab a t!

O ^lasia fcfte  sfit:
w i Bem

Helena UOHFEI.UOJy 
Kraków, ul. Grodzki 2t

poi.-ca 
SU K N IE  „ETNIBS

i t i a s z  z e
po ceoach tmrilr.o przy 

stepDych.

E c r i c p i a n y I
FORTEPIANY
P I A N I N A

Wl.B0L0NSf(l
K raków  — P a lae  Spiski

S r e b r o ]
n U E U l t t l  -  “ L 4 1 I d  i 
A R T Y K U Ł Y  k i ó r l s l n .

Si KIENNIUHi L 
A. KOBYLiNód., I. KDBYLINAK 

K. 4HI 4 
UAWN1EJ U JARKA

U/jrmrenione firmy polecamy naszym Czytelnikom.


